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R A D I O T E C H N I K

Inż. K. W itkowski

Współbieżność obwodów superheterodyny
( d o k o ń c z e n i e )

(Jdybyśm y wzięli obwód, którego ch a rak ­
te ry s ty k ę  p rzedstaw ia ła  lin ia  (p ro sta ) 
M P, bez kondensato ra  szeregowego i po 
w iększyli pojem ność początkow ą kondensa­
to ra , przez powiększenie tr im m era , wów­
czas w pływ  dodania te j pojem ności n a  koń­
cu zakresu  byłby prak tyczn ie  rów ny zeru, 
gdyż dodanie niedużej pojem ności tr im m e­
ra  do pełnej pojem ności (m aksym alnej) 
kondensato ra  stro jeniow ego, n ie m iałoby 
praw ie  żadnego wpływ u. Inaczej rzecz się 
m a n a  początku zakresu , gdzie p racu jem y 
z m ałą  pojem nością kondensato ra  s tro je ­
niowego. T a  sam a co uprzednio  dodatkow a 
pojem ność tr im m era  m a tu  duży w pływ  i 
w silnym  stopniu  pow iększa pojem ność po­
czątkow ą obwodu. W w yniku tego o trzym u­
jem y w ydatne pow iększenie fa li początko­
wej. W dalszym  ciągu pow iększania po­
jem ności kondensato ra  stro jeniow ego 
w pływ  procentow y te j dodatkow ej pojem ­
ności m aleje, aby dla końca zakresu  zm a­
leć p rak tyczn ie  do zera. Skutek  tego je s t 
ten , że ch a rak te ry s ty k a  zmienności fa li ob­
wodu p rzyb ie ra  k sz ta łt lin ii R S N .

P rzy  porów naniu  krzyw ych M X P  i R S N  
zauw ażym y, że w obu w ypadkach o trzym u­
jem y zm niejszenie stosunku  fa li końcowej 
do fa li  początkow ej, a  w ięc to  w łaśnie co 
potrzebne nam  je s t p rzy  u sta lan iu  zak re­
su oscylatora . W idzimy, że dodanie konden­
sa to ra  szeregowego (paddingow ego), dzięki 
k tó rem u otrzym aliśm y linie M X P , w m in i­
m alnym  stopniu  zmieniło przebieg  p ierw ­
szej części lin ii M N , i d a je  się zauw ażyć 
coraz silniej p rzy  fa lach  dłuższych. K rzy ­
w a M X P  m a k sz ta łt w ypukły. Zupełnie 
inaczej odznacza się w pływ  dodania kon­
d ensa to ra  rów noległego (tr im m era ). W 
tym  w ypadku w pływ  dla pierw szej części 
zak resu  je s t  znaczny i m aleje  w m iarę  po­
w iększania długości fa li. K rzyw a R S N  ma 
k sz ta łt wklęsły. Oba zatem  sposoby prow a­
dzić m ogą-do tego sam ego celu o trzym an ia  
określonego z góry  zakresu  oscylatora . W 
obu jed n ak  w ypadkach odchylenia w  ze­
s tro jen iu  w  pośrodku zakresu  będą dość 
znaczne: p rzy  kondensatorze paddingo- 
wym oscylator pracow ać będzie w  środku 
zakresu  n a  fa li zbyt d ług iej, p rzy  trim m e- 
rze na tom iast n a  fa li zbyt k ró tk ie j. W 
p rak tyce  stosu je  się wobec tego zawsze oba 
sposoby równocześnie. O trzym ujem y w  ten  
sposób w ykorzystanie  obu charak tery styćz-
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nych części zm ienności krzyw ych, a  więc 
część w ypukłą i część w klęsłą. W w yniku 
tego ch a rak te ry s ty k a  zm ienności fa li oscy­
la to ra  p rzy b ie ra  k sz ta łt es-owy, ta k  ja k  to 
przedstaw iono p rzy  pomocy lin ii W — 1— 
2—3— Z  n a  rys . 2. K rzyw a ta  odbiega już 
w znacznie m niejszym  stopniu  od idealnej 
lin ii M —1— 2— 3— P  (odpow iadającej linii 
M N  z rys . 1). P rzez odpowiedni dobór 
cewki o scy la to ra  oraz pojem ności trim m e­
ra  i kondensato ra  paddingow ego możemy 
nadaw ać krzyw ej W Z  bardzo różne k sz ta ł­
ty . P u n k ty  1, 2 i 3 s tanow ią p u nk ty  ideal­
nego zestro jen ia  obwodów oscy la to ra  i obwo­
du wejściowego, gdyż w tych  punk tach  rze­
czyw ista  częstotliw ość oscy la to ra  rów na si? 
dokładnie częstotliw ości oscy latora u sta lo ­
nej n a  podstaw ie wyliczenia. Są to t.zW- 
trz y  p u nk ty  zgodności. W pozostałych pun­
k tach  długość fa li oscy la to ra  je s t bądź wię; 
kszą (na  odcinkach W — 7 i 2—3 ), bądź też 
m niejszą od swej w artośc i praw idłow ej 
(odcinki 1— 2 i 3— Z ).  N ajw iększe błędy 
zestro jen ia  o trzym am y wr punk tach  W , Z  
oraz w obu m iejscach najw iększego wy­
brzuszen ia  odcinków 1— 2 i 2— 3. Wobec 
tego, że uniknięcie tych błędów je s t  n ieu ­
niknione, idziem y n a  kom prom is i przez 
odpow iedni dobór indukcyjności cewki oscy­
la to ra  oraz pojem ności tr im m era  i paddin- 
gu u s ta lam y  tak ie  rozm ieszczenie punktów  
zgodności, aby  w szystkie m aksym alne o d ­
chylenia w  zestro jen iu  m iały  w przybliże­
n iu  tę  sam ą w artość, nie dopuszczając do 
tego, by jedno z nich  p rzybrało  w artość 
specjaln ie  n iekorzystną .

Schem aty  obwodów wejściowego i oscy­
la to ra  zbudow anych n a  tych  zasadach 
przedstaw ione są  n a  rys. 3: m am y tu  \'r 
obwodzie w ejściowym  kondensator s tro je ­
niowy Ci w raz  z trim m erem  CU, na tom iast 
w obwodzie oscy latora  kondensator zmien­
ny o te j sam ej cha rak te ry sty ce  C=, załączo­
ny  do niego tr im m er CU o raz kondensator 
szeregow y „padd ing” Cp.

Jeś li pozostaniem y p rzy  tym  sam ym  za­
kresie, o k tó rym  w spom inaliśm y na  w stę­
pie a  w ięc 1500 do 520 kc, wówczas może­
m y na  podstaw ie m aksym alnej pojem no­
ści kondensato ra  stro jeniow ego w raz  z po­
jem nościam i początkowym i ok. 50 cm, w y­
noszącej np. 450 cm  obliczyć pojem ność po­
czątkow ą dla obwodów w ejściow ych:
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450
8,25

54,0 cm.

gdzie 8,25 je s t to  obliczony ju ż  uprzednio 
stosunek pojem ności zakresu.

Dla obwodów oscy la to ra  na  zakresie fa l 
średnich p rzy jm u jem y  pojem ność początko­
wą o m niej więcej 20 c/t w iększą, a więc 
np. 05 cm. Obliczony na  w stępie stosunek 
pojem ności początkowej do końcowej w o.- 
scylatorze w inien d la  tego zakresu  wyno- 
sić j;,28, wobec czego w ypadkow a pojem ­
ność końcowa Cw  (kondensator s tro jen io ­
wy o pojem ności 450 cm, p lus ok. 10 cm  
w iększy trim m er, a  więc 460 cm  z połączo­
nym  w szereg pądd ing iem ) w inna wynosić 

Cw —  65 . 6,28 =  ok. ',10 cm.
Obliczamy pojem ność „p add ingu” śred ­

niofalow ego (ze w zoru n a  szeregowe łącze­
nie pojem ności) :

_|_ 1
Cw Ą 60 Cp

skąd Cp
4&0.Civ 410

-  3700 cm
_  460 

400 — Cw 400 — 410
A nalogicznie obliczamy dla zakresu  fal 

długich 750 do 2000 m, lub w y raża jąc  to 
w częstotliw ościach 400 do 150 kc. S tosu­
nek częstotliwości (lub też fa l) sk ra jnych  
wynosi 2,60. D la tego zakresu  oscy lator po­
w inien pracow ać od 400 +  128 =  528 kc 
<io 150 -j- 128 —  278 kc. Stosunek tych czę­
stotliw ości wynosi 1,0. S tosunek pojem no­
ści krańcow ych wynosi odpowiednio d la ob­
wodów w ejściowych i oscy la to ra  7,1 i 3,01.

Ula pojem ności m aksym alnej kondensa­
to ra  strojeniow ego w raz  z pojem nościam i 
Początkowymi, wynoszącymi n a  tym  zak re­
sie ok. 60 cm  a  więc łącznie ok. 400 cm  
obliczamy pojem ność początkow ą obwodów 
wejściowych: 460 : 7,1 =  65 cm.

Pojem ność początkow ą dla oscyatora  
P rzy jm ujem y ok. 50%  w iększą a  więc np. 
90 cm, wobec czego w ypadkow a pojemność 
końcowa w inna wynosić 90 ■ 3,01 =  325 
cm. Wobec tego że początkow ą pojemność 
°scy la to ra  przy jm ujem y tu  o 25 cm  więk- 
SZJ>. _ od pojem ności początkowej obwodów 
wejściowych, obliczam y dla końcowej po­
jem ności 400 +  25 =  485 cm padding  d łu­
gofalow y:

485.325 
Cp =  — 985 cm.

485 —  325
Wobec tego, że pojem ność paddingu  dłu­

gofalowego posiada w norm alnych odbior­
nikach radiofonicznych pojem ność znacz­
nie m niejszą od średniofalow ego stosu je  
®ię zazw yczaj szeregowe połączenie kon­
densatorów  paddingow ych, ta k  ja k  to

przedstaw ione n a  rys. 4. K ondensator Cp, 
je s t tu  pąddingiem  średniofalow ym . D la 
zakresu  długofalow ego ro zw arty  zostaje  
zw ieracz przy  kondensatorze CPi i padding  
długofalow y stanow ią połączone w  szereg 
C p i i Cp:. Obliczenie pojem ności Cp, do­
konuje się p rzy  pomocy wzoru n a  szerego­
we łączenie pojem ności (analogicznie jak  
poprzednio obliczaliśm y C p). D la naszego 
w ypadku otrzym am y:

3700.985 
C p — =  1340 cm.

3700 985
Obliczanie cewek przeprow adza się na  

podstaw ie w zoru Thom sona

1 =  2 II \ L .C

•Jc/eo//?o c /ia ra /rfe rys tykc r z /n /any  
Rys. 2  Ja/ł oscy/ofora fn-p) / " rzeczy w/s fo 

k rz y w a  ( W~‘Z )

QJ

Odwód w ejść/o wy Oówóc/ oscy/afora

- t c t ,

R ys. 4
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^Praktyczne zastosowanie lamp oscylograficznych
( C i q g  d a ls z y ) .

S zó s ty  eksperym ent.

Do p ły tek  P 2 (rys. 9) zosta je  doprow a­
dzone napięcie zm ienne np. z sieci p rąd u  
zmiennego o w artości ok. CO V, podczas gdy 
pły tk i P, o trzy m u ją  napięc ie re lak sacy jne  
(podstaw a czasu). N apięcie to  pow staje  w 
g en era to rze  re laksacy jnym  (K ) ,  opisanym  
poprzednio w R adiotechniku. (P rzeb ieg  te ­
go nap ięc ia  w  czasie m a k sz ta łt zębów p i­
ły ). Jeżeli napięcie to  zm ienia się synchro-

10

§
1 ■°2 f

11

12

1—

nicznie z napięciem  n a  p ły tkach  ]'. i posia­
da tę  sam ą częstotliwość, wówczas n a  e k ra ­
nie fluoryzu jącym  lam py oscylograficznej 
po jaw ia  się sinusoida, o d tw arza jąca  k sz ta łt 
krzyw ej napięc ia sieci ośw ietleniow ej (rys. 
10). Między punk tam i A  i B  d a je  się n ie­

kiedy zauw ażyć k reska  św ietlna. Je ś li n a ­
pięcie re lak sacy jn e  nie je s t  zsynchronizow a­
ne z napięciem  badanym , w ystępu je  n a  e- 
k ran ię  ruchom a f ig u ra  z pewnego rodzaju  
Diegiem fa l.

D obierając częstotliwość g en e ra to ra  tak , 
aby  rów nała  się ona połowie częstotliwości 
nap ięc ia  badanego, o trzym uje  się dwie po­
stęp u jące  za sobą sinusoidy. T w ierdzenie 
to  możemy uogólnić i powiedzieć, że pow sta­
nie ty le  sinusoid  n a  ek ran ie , ile razy  czę­
stotliw ość podstaw y czasu je s t  w iększa od 
częstotliw ości nap ięc ia  n a  p ły tkach  P 2.

Poniew aż napięc ie sieci m a  z regu ły  p rze­
bieg niezupełnie sinusoidalny, w ięc spo­
strzeżem y odchylenia od idealnej sinusoidy, 
co pozwoli nam  zdać sobie sp raw ę z p raw i­
dłowości k sz ta łtu  krzyw ej napięcia.

S iódm y eksperym en t.

W podobny sposób m ożna np . zbadać w y­
prostow any p rą d  zm ienny i śledzić w pływ  
urządzeń  w ypłaszczających. W ty m  celu ob­
ciąża się oporem  a p a ra t  dosta rcza jący  n a ­
pięcia anodowego, po czym m ożna analizo­
w ać w pływ  obciążenia i wielkpści k o n d en sa ­
to rów  oraz dław ika. N a  ry sunku  11-tym G 
oznacza prostow nik  połączony za pośrednic­
tw em  kondensato ra  z p ły tkam i P 2, podczas 
gdy g en e ra to r re lak sacy jn y  da je  napięcie 
płytkom  P,.

Ó sm y eksperym ent.

P rzystępu jem y te ra z  do op isan ia  kilku 
eksperym entów  z w iększym i częstotliw ościa­
mi. P rzede w szystkim  zajm iem y się b ad a ­
niem  oscylującej triody .

T rioda  zosta je  w  norm alny  sposób za po­
mocą sprzężenia zw rotnego (rys. 12) pobu­
dzona do d rg a ń  o częstotliwości, k tó rą  moż­
na  rów nież uzyskać w genera to rze  re lak sa ­
cyjnym . Celem unikn ięcia  zbyt dużych tru d ­
ności zaleca się dostroić lam pę do bardzo 
długiej fa li, np. 10.000 m . P rzy  słabym  
sprzężeniu zw rotnym  i w łaściw ej w artości 
ujem nego nap ięc ia  sia tk i, zaobserw ujem y 
na  ek ran ie  czysto-sinusoidalne d rgan ia . 
P rzy  zwiększeniu sprzężenia w ierzchołki s i­
nusoidy sp łaszczają  się i w reszcie pow sta ją

*) W  N r  !:■ (kw iec ień ) rb . m yln ie  podano nazw isko  p. Inż . A . Launberga, k tó ry  
nie je s t au torem  pow yższego a r tyku łu , co n in ie jszym  prostu jem y.
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oscylacje o kształcie trap ezu , co św iadczy o 
obecności w ielu harm onicznych.

T eraz  zm niejszam y sprzężenie do wiel­
kości, p rzy  k tó re j w y stęp u ją  d rg an ia  sinu ­
soidalne i powoli zw iększam y ujem ne nap ię­
cie sia tk i, jednakże nie ta k  dalece, aby 
d rg an ia  zerw ały  się. W  tych  w arunkach  do­
datn ie  w ierzchołki nap ięc ia  zachow ują swój 
w łaściw y ksz ta łt, u jem ne na to m ias t zo sta ją  
spłaszczone. Zaleca się p rzy  tym  badaniu  
zsynchronizow ać g en e ra to r re laksacy jny .

M ożna rów nież n ie stosow ać b a te r ii da­
jącej u jem ne napięcie ..siatki, ja k  to  ozna­
czono n a  ry sunku , le tz  eksperym entow ać za 
pomocą kondensato ra  siatkow ego i oporu 
upływowego.

czas zsynchronizow ane napięc ie re lak sacy j­
ne i n a  ek ran ie  pow sta je  k rzyw a rezonan­
su obwodu pośredniej częstotliwości.

N a ry sunku  18-tym Vi oznacza o scy lu ją­
cą triodę  d a jącą  napięcie o częstotliw ości 
regulow anej za  pomocą kondensato ra  Cj, 
zm ontowanego n a  w ale siln ika  M.

Z m ieniające się napięcie w yjściow e zosta­
je  wzmocnione w f iltrz e  pośredniej często­
tliwością w yprostow ane, ponownie wzmo­
cnione i w reszcie doprow adzone do p a ry  
pły tek  lam py  oscylograficznej.

K ondensatory  C,, C, itd . pozw ala ją  uzy­
skać różne zakresy  częstotliw ości. K on tak t 
n a  w ale siln ika w ten  sposób reg u lu je  n a ­
pięcie relaksacy jne , że zw iera periodycznie

D ziew ią ty  eksperym ent.

. Podajem y te ra z  opis p rzy rządu  pozw ala­
jącego badać obwody pośredniej częstotli­
wości. W ty m  celu należy n a  w ejściu bada­
nego obwodu przyłożyć napięcie, którego 
częstotliwość m ożna regulow ać w zakresie 
całej szerokości w stęgi obwodu pośredniej 
częstotliwości. W skutek  tego zm ienia się n a ­
pięcie w yjściow e w  fu n k c ji częstotliwości. 
N apięcie to  po w yprostow aniu  doprow adza­
my do jedne j z p a r  p ły tek  lam py  oscyłogra- 
łJcznej. D ru g a  p a ra  p ły tek  o trzym uje  wów-

kondensator Ci. K ondensator ten  ładu je  się 
poprzez pentodę w. cz. V~. liniowo w czasie 
każdej połowy obrotu  siln ika  i zostaje  
zw arty  w następne j połowie. N apięcie na  
Ci je s t napięciem  re laksacy jnym , k tó re  w 
powyższy sposób zm ienia się synchronicznie 
z ruchem  kondensatora  C*. O pór P., regu lu ­
je  szybkość ładow ania kondensato ra  C-. Gdy 
P, je s t praw idłow o nastaw iony, spada  n a ­
pięcie n a  Ci do zera  w skutek zw arcia, 
zanim  kondensator je s t  całkowicie n a ­
ładow any, t j .  jeś li P 3 je s t  nastaw iony  n a  
nieco zbyt powolne ładow anie. N apięcie re ­
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lak sacy jne  spada  do zera , zanim  prom ień 
katodow y przebiegnie całkowicie ek ran  i w 
ten  sposób zapobiega się, aby  w osta tn ie j 
części ruchu  re laksacy jnego  nie w ystąpiło  
duże zniekształcenie w skutego tego, że kon­
den sa to r je s t  całkowicie na ładow any zanim  
k o n tak t go zewrze. P rzy  praw idłow ym  n a ­
staw ien iu  n ie  pow inien być widoczny na  
ek ran ie  ja sn o  św iecący p unk t n a  końcu ru ­
chu.

P o tencjom etr P, służy do cen trow an ia  
obrazu. K ondensato r Ci pow inien mieć ta k ą  
w artość, aby k rzyw a rezonansu  znalazła  się 
w  środku podstaw y czasu.

napięcie n a  całym  zakresie re laksacy jnym , 
a  pojem ność C 2 m usi się zm ieniać liniowo 
w raz  z częstotliw ością.

W artośc i najw ażn ie jszych  kondensatorów , 
oporów i cewek są  n as tęp u jące :

Ci — 150 [J-u- F  m a x .;  Cz — 350 F  
v m x . ; C.i =  Ct — 50 F ;

Cc =  100 F ; C« =  350 imjl F ;  C-, — 
=  0,5 [x P ; Cs =  100 hj. F,

C« =  200 tm F : Cm =  0,1 |a F ;  Cu =  
=  1 |J- F ;  Ck — 2 V- F ;

Ci:t —• 4 [L & ,' Cu 8 [-*• F  ; Cir, —
—  1(1 p- F ; =  50 om ;

S tro n a  w ejściow a badanego stopnia  śred ­
niej częstotliw ości łączy się z P 5. R egulu jąc 
ten  potencjom etr zm ieniam y wysokość 
krzyw ej rezonansu.

Z a pomocą w yłącznika S., m ożna załączyć 
rów nolegle do Pr, opór R,, co pozw ala 
zm niejszyć sygnał w  przypadku , gdy  zbada­
n iu  pod legają  dw a lub więcej stopni w u- 
kładzie kaskadow ym .

Porycie całego zakresu  częstotliwości od 
100 do 500 k c /s  w ym aga zastosow ania kon­
densatorów  o m ałej pojem ności początko­
w ej, a  także  m ałej pojem ności przewodów. 
W reszcie oscylator pow inien daw ać sta łe
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R  =  300 om ; R 3 1000 om ; R , =  5000 
om ; R;, —  10000 om ; R„ =  11000 om ; 
R. =  14000 om ; R* =  15000 om ; R,, =-■
—  25000 om ;

R,„ =  50000 om ; Ru =  100000 om ; 
R,, —  120000 om ;

Ru — 200000 om ; Ru =  300000 om ; 
R,r, — 500000 om ;
R h =ż i  megom.; R„ —  5 m egom ; P, —  
=  50.000 om (regu lacja  jasności p la m k i);  
P, =  200000 om  (regu lacja  ostrości p lam ­
k i) ;
. P s =  50.000 om (regulacja  napięcia re­

laksacy jnego );
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Pt —  200000 om  ( regu lacja  centrow a­
n ia ) ; Pa —  400 om  (regu lacja  napięcia  
w ejśc iow ego ); L t —  2 m H , L i —  2 m H ;

La — 5 m H , M  =  siln ik  1/20 P S  1800 
obrotów n a  m inu tę .

F ig u ry  L issa jou .

Gdy zm ieniające się nap ięc ia  zo sta ją  do­
prow adzone do p ły tek  odchylających lam py 
oscylograficznej, p o w sta ją  n a  ek ran ie  f ig u ­
ry , k tó rych  k sz ta łt zależy od tych  napięć 
oraz od ich fazy . N iżej podajem y k ilka

faz  obydwu napięć, ja k  w skazano n a  rys. 
19 A i 19 E .

R ysunek 15-ty dotyczy dw uch napięć, ale 
przesuniętych  fazow o względem  siebie o 
900 lub 270°. K rzyw ą w ypadkow ą je s t  te raz  
o k rąg  koła. Je ś li jedno napięcie m a w iększą 
am plitudę n iż d rug ie , pow sta je  elipsa (rys. 
19 C). Je ś li fa za  m iędzy nap ięc iam i w yno­
si Ą53 lub 31 o", pow staje  f ig u ra  19 D ; przy  
135" lub 225" —  f ig u ra  19 B. R ysunki 14-ty 
i 15-ty w skazu ją  g ra ficzn ą  m etodę określe­
n ia  k sz ta łtu  krzyw ej n a  ek ran ie , o ile zna­
m y k sz ta łt k rzyw ej, stosunek am plitud ,

przykładów  tak ich  f ig u r  celem w skazan ia  
m etody pozw alającej określić n a  podstaw ie 
ty ch  f ig u r  stosunek częstotliwości oraz 
w pływ  zm iany fazy.

P roste  fig u ry .

R ysunek 14-ty w skazu je  napięc ie sinusoi­
dalne A  doprow adzone do pionowej p a ry  
p ły tek  o raz  napięcie sinusoidalne B, w ystę­
p u jące  n a  poziomej pa rze  płytek.

W ypadkow a krzyw a C  n a  ek ran ie  je s t  li­
n ią  p ro s tą  o nachylen iu  45°. K ierunek  tego 
nachy len ia  je s t określony przez stosunek

przesunięcie fazow e oraz częstotliwość n a ­
pięć. w ystępujących  n a  obydwu p a rach  p ły­
tek  odchylających. I  odw rotnie z obrazu na  
ek ran ie  m ożna wywnioskować o stosunku 
częstotliw ości i fa z  ty ch  napięć. Jeś li ponad 
to  znany  je s t  k sz ta łt krzyw ej jednego z n a ­
pięć, m ożna za pomocą analizy  graficznej 
określić krzyw ą drugiego napięcia.

Skom plikow ane fig u ry .

Gdy w zra s ta  stosunek obydwu często tli­
wości, obraz n a  ek ran ie  kom plikuje się. N a 
rysunkach  16 i 17 częstotliw ość A  je s t  3 ra -
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zy w iększa niż częstotliw ość Ii. O trzym uje 
się w tych  w arunkach  n a  ek ran ie  krzyw e C, 
p rzy  czym krzyw a C g ó rn a  pow sta je  wów­
czas, gdy n ie  m a przesunięcia  fazowego, a  
krzyw a dolna —  p rzy  przesunięciu  fazo ­
wym 90°. R ysunek 18-ty uw idacznia w ypad­
kową krzyw ą w  przypadku , gdy napięcie B  
je s t liniow ą fu n k c ją  czasu (napięcie pod­
staw y  czasu).

O kreślenie częstotliw ości z  obrazu na ekra ­
nie.

Z obrazu n a  ek ran ie  m ożna w ywniosko­
w ać, ja k i je s t  stosunek  częstotliw ości napięć 
na  obu p a rach  płytek. T ytu łem  przykładu 
rozw ażm y krzyw ą z rys. 20-tego. Celem o- 
k reślen ia  stosunku  częstotliwości, liczymy i- 
lość w ierzchołków (6 w danym  przypadku) 
oraz ilość końcowych pętlic  (1 w danym  
przypadku ). S tosunek częstotliw ości w yno­
si więc (i : 1. Je ś li zatem  n a  jed n e j parze 
płytek w ystępu je  napięcie 0 częstotliwości 
50 c /s , to  n a  d rug ie j będzie 300 c/s.

Oczywiście n ie zawsze m ożna w ta k  p ro ­
sty  sposób określić stosunek częstotliwości, 
ale nie możemy ze w zględu n a  szczupłe r a ­
my niniejszego a rty k u łu  pozwolić sobie na  
bardziej szczegółową analizę  tego zagad ­
nienia.

U w a g a :  O pisany w  n iniejszym  a r ty ­
kule eksperym ent przeprow adzony by ł przy  
pomocy nowej am ato rsk ie j lam py  oscylogra- 
ficznej DG 7 —  1 (P h ilip s), k tó ra  odznacza 
się niskim  napięciem  anodowym  (500 Y ), 
m ałym i w ym iaram i (długości 15 cm ), oraz 
p ro s to tą  i łatw ością m ontażu  (norm alny  co-

»%j-

kół beznóżkow yi b rak  doprow adzeń n a  bań ­
ce lam py). .. (D. c. n .).

Rys. 4. Popraw iony  z N r 4 (kwiecień) rb.

Rys. 7. P opraw iony z N r 4 (kwiecień) rb.

137



• R A D I O T E C H N I K Nr.

jed n ak  dzięki zastosow aniu  pośredniej czę­
stotliw ości 455 kc. posiada dostateczną se­
lektyw ność. U kład  obwodów w ielkiej i po­
średn ie j częstotliw ości je s t  zupełnie podob­
n y  do uk ładu  superheterodyny  b a te ry jn e j 
z N r. 4/38. Dzięki zastosow aniu  pojedyn­
czego obwodu w ejściowego m aleje  koszt ze-

ŻĄDAJCIE B E Z P Ł A T N I E  
N A JN O W SZEG O  C EN N IK A  h u rto ­

wego rad iosp rzętu  n a  rok 1938.

firm y  „ S O L A R “
W arszaw a, R ym arska 7 s

Układ.

U kład zasadniczy odbiornika p rzed s ta ­
w iony je s t n a  rys. 1. A n tena  połączona 
je s t poprzez gniazdko antenow e A  z koń­
cówką A  „S uper - B loku”, k tó ry  stanow i 
kom pletny zespół cewek, kondensatorów  o- 
brotow ych, trim m erów  i kondensatorów  
paddingow ych, obwodów antenow ych, w ej­
ściowych i oscy latora . Końcówka G< „Super- 
Bloku” łączy się z czw artą  s ia tk ą  ( s te ru ją ­
cą) oktody V„ k tó ra  p ra c u je  tu  w układzie 
oscy latora  i m odulatora. P ierw sza i d ru g a  
s ia tk a  stanow ią triodę  oscylującą hetero- 
dyny. O ktoda V t p racu je  z ujem nym  nap ię ­
ciem siatkow ym , o trzym yw anym  jak o  spa-

Inż. K. W itkowski

Trzylampowa superheterodyna na prqd zmienny 
RT. 10363 Z.

W ielkie powodzenie jak ie  w ykazały  su ­
perheterodyny  sieciowe trzy lam pow a z N r. 
11/37, czterolam pow a z N ru  12/37 oraz 
b a te ry jn a  z N r. 4 /38 , skłoniło n as do o- 
p racow an ia  układu , k tó ry  przy  stosunkow o 
niskich kosztach nakładow ych pozw ala na  
nazw anie go m ianem  pełnow artościow ej su ­
perheterodyny . O dbiornik ten , jakkolw iek 
posiada ty lko sześć obwodów stro jonych , to

społów w ejściowych, choć selektyw ność ob­
wodu pojedynczego p rzy  częstotliw ości po­
śled n ie j 455 kc. je s t  zupełnie w y s ta rcza ją ­
ca. Jak o  dem odulatora  użyto kuprytow ego 
prostow nika w. częstotliw ości, co zm niejsza 
koszt energ ii zużyw anej z sieci.

W  w yniku osiągnięto odbiornik o dużej 
w ydajności, o dobrym  odbiorze fa l k ró t­
kich oraz o niedużych kosztach budowy.
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Ci, opór R , s tanow ią m ostek detekcy jny  dla 
oscylatora . N apięcie dla 3 i 5 s ia tk i okto- 
dy, oraz dla d rug ie j sia tk i (anody oscylato­
ra )  nie rów na się pełnem u napięciu anodo­
wemu odbiornika, lecz zm niejszone zostaje  
w oporze redukcyjnym  R„ N apięcie to mu-

Rys. 1.
N  UU/l. Obwód ten  leży pod pełnym  nap ię ­
ciem anodowym odbiornika. W tó rny  obwód 
tegoż f i l t ru  (końcówki 5 i 8) leży w obwo­
dzie siatkow ym  lam py V z, k tó ra  je s t  pen- 
todą w ielkiej częstotliwości o zm iennym  n a ­
chyleniu ch a rak te ry sty k i (zm ienny spół-

f P I t M M I

IAMPY I lIKinilMIUI

dek nap ięc ia  n a  oporze Ri, zablokow anym  
pojem nością C D o  lam py V, zo staje  do­
prow adzona nad to  au tom atyczna regu lac ja  
siły  odbioru. N apięcie regu lu jące  dopływ a 
poprzez opór R , oraz obwody „Super-B lo- 
ku” do czw arte j s ia tk i oktody. K ondensator

LAMPY OSCYLOGRAFICZNE •  GAZOWANE TRIODY
DLA GENERATORÓW PODSTAWY CZASU

LAMPY MINIATUROWE
DLA  F A L  U L T R A K R Ó T K IC H  •  KOMORKI FOTOELEKTRYCZNE

si być dla o trzym ania  stab ilne j p racy  
oscylatora zablokow ane dostatecznie dużą 
pojem nością Cs. W zmocnione przez oktodę 
p rąd y  o częstotliwości pośredniej doprow a­
dzone zosta ją  do pierw otnego obwodu 
pierw szego f i l t ru  częstotliw ości pośredniej

•  NEONOWE LAMPY STABILIZACYJNE TRIODY ELEKTROMETRYCZNE



Rys. 2.

czynnik am p lif ik ac ji). Z m iana wzmocnie­
n ia  te j lam py uskuteczniona zosta je  p rzy  
pomocy zmiennego napięc ia  autom atycznej 
reg u lac ji siły  odbioru. N apięcie to  dopro­
wadzone zostaje  poprzez opór Rs i zabloko­
w ane je s t  dla o trzym an ia  w łaściw ej s ta łe j 
czasu au tom atyk i kondensatorem  C<- Pod­
staw ow e ujem ne napięc ie siatkow e lam py 
V. o trzym uje  się p rzy  pomocy spadku  n a ­
pięcia n a  oporze R e, odsprzężonego pojem ­
nością Cs. N apięcie s ia tk i osłonnej te j lam ­

py zm niejszone je s t  w  stosunku  do pełnego 
nap ięc ia  anodowego (analogicznie ja k  n a ­
pięcie d la  s ia tek  3 i 5 w  oktodzie) p rzy  po­
mocy oporu redukcyjnego  R 7.

W obwodzie anodow ym  lam py  y 2 um ie­
szczony je s t  p ierw otny  obwód drugiego f i l­
t r u  pośredniej częstotliw ości N  A b /II. 
W tó rny  obwód tego  f i l t ru  m ieści się w  ob­
wodzie detekcji, k tó ra  uzysk iw ana zostaje  
p rzy  pomocy kupry tow ego  prostow nika 
w ielkiej częstotliw ości. N apięcie w yprosto-

R A D I O S P R Z Ę T
S P R O W A D Z I S Z  N A J T A N I E J  Z H U R T O W E J  S K Ł A D N I C Y

ofet „  R A D I O T E C H N I K  “
W a r s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  8

N a  p r o w i n c j ę  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  c e n n i k i

R A D I O T E C H N I K

140



I

SUPERBLOKI WAR

Typ M. 937 na p»ąd zm ienny, śr. cząstotl. 128,5 Kc. 
Typ M. 938/Z (na prąd zm ien n y), śr, cząstotl. 455 Kc. 
Typ M. 9 i 8 B (b a t •> r y i n y ) ,  śr. częstotf. 455 Kc.

Niezbędne przy budowie nowoczesnych Superheterodyn

lĄ /a r -T Ł u d io  Warszawa, Żytnia 22, tel. 2.74-94,

Rys. 3.

wam; w ielkiej częstotliw ości zam yka się po­
przez kondensato r C-. do ziemi, podczas gdy 
na oporze R„ o trzym uje  się w ynik demodu- 
lac ji —  nap ięc ia  zm ienne m alej częstotli­
wości. O pór R s i kondensato r CV służą dla 
lepszego oddzielania p rądów  w ielkiej czę­
stotliw ości od oporu R». Z kompleksu opo- 
rów  Rg i R , o trzym uje  się jednocześnie 
zm ienne napięcie autom atycznej regu lac ji 
siły  odbioru.

O trzym ane na  oporze R., nap ięc ia  ak u ­
styczne doprow adza się poprzez opór R n 
do sia tk i s te ru jąc e j o sta tn ie j lam py Vs, 
k tó ra  je s t 9-cio w atow ą pentodą głośniko­
wy. R esztki prądów  w ielkiej częstotliwości 
odprow adzone zosta ją  do ziemi p rzy  pomo­
cy kondensatora Cu. O pór R n służy dla do­
prow adzenia u jem nego napięc ia  d la lam py 
W. U jem ne to napięcie uzyskuje się jako  
spadek napięc ia n a  oporze R,-. W celu uzy-
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skan ia  w łaściw ej barw y głosu, gniazdka 
g łośnika zablokow ane są  pojem nością C m. 
G niazdka a d a p te ra  załączone są  w prost do 
oporu  Rh i C,„ w  obwodach m ałej często tli­
wości.

Z asilacz odbiornika w yposażony je s t w 
dwupołów kową lam pę prostow niczą oraz 
w  f i l t r  dławikowo - pojem nościowy. K on­
d ensa to r Ci3, w łączony pomiędzy jeden z 
przewodów sieci oraz uziem ienie, służy do 
odprow adzania do ziemi zakłóceń dopływ a­
jących  z sieci do odbiorn ika oraz w  ty m  ce­
lu  aby z sieci ośw ietleniow ej m ożna było 
korzystać jako  z an ten y  zastępczej.

S p is  części.
P odstaw a /. b lachy cynkow ej o w ym iarach  

podanych n a  rys. 3.
C, —  kondensato r m ikowy n a  100 p F  

(A H ).

C. —  kondensato r blokowy n a  0,1 m F.
(N ap. prób. 750 v) (A H ).

C-.i —  kondensato r blokowy n a  1 m F . (N ap.
prób. 750 v) (A H ).

C, — kondensator s ta ły  n a  10.000 cm (A H ). 
C. —- kondensato r blokowy na  1 m F . N ap.

prób. 750 v) (A H ).
Co —  kondensator blokowy n a  0,1 m F.

(N ap. prób. 750 v) (A H ).
C-, —  kondensator mikowy na  100 p F  (A H ). 
C, — kondensator s ta ły  n a  200 cm (A H ). 
C» —  kondensator elektro lityczny  suchy na 

25 m F  (N ap. prób. 25 v) (A H ).
Cu, —  kondensator s ta ły  n a  5.000 cm (A H ). 
Cn i C12 —  kondensatory  elektrolityczne 

suche po 8 m F  (N ap. prób. 500 v) (D it- 
m a r).

Cy, —  kondensator s ta ły  na  5.000 cm (A H ). 
Cu —  kondensato r s ta ły  na  50 p F  (A H ).

NAJTANIEJ SPROWADZISZ RADI0SPRZĘT PO CENACH HURTOWYCH 

Z F I R M Y  PRZEMYSŁ R A D IO W Y  „S U P R A ”
W A R S Z A W A ,  Z I E L N A  26

0560

R A D I O T E C H N I K

Rys. 4.
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Cu —  k o n d e n s a to r  s ta ły  n a  10.000 cm
(AH) .

^ — Si ru tor  (M egacykl).
—  o p ó r  n a  0 ,05 m g . o b c ią ż e n ie  0,75 W 

(AH).

— opór na  250 om. O b c ią ż e n ie  3 W 
(AH) .

—  o p ó r  n a  0 ,025 m ę . O b c ią ż e n ie  1,5 W 
(AH).

R,

R,

R-
(AH)

opór . n a  1 mg. O b c ią ż e n ie  0,75 W

— opór na  1 mg. O b c ią ż e n ie  1,5 W 
(A li) .

R:
(AH)

opór n a  1.500 om. O b c ią ż e n ie  3 W

opór na  0,2 mg. Obciążenie 1,5 W 
\(AH)
opór n a  0,] mg obciążenie 0,75 W 

(A H ).(A .
•i? — potencjom etr n a  0,5 mg. logarytm icz 

ny węglowy (A lw ays).
a  

Rn

opór n a  0,7 mg. Obciążenie 0.75 W 
(AH).

opór na  0,01 m g obciążenie 0,75 W 
(A H ).

.— opór na  160 om. Obciążenie 3 W 
(AH).

^  Z  —  Superblok na 455 kc. w raz ze 
skalą (W ar-R ad io ).

~~ tra n s fo rm a to r  pośr. częst. (W ar- 

RacT^)— tra n s fo rm a to r  pośr. częst. (W ar- 

dław ik m. cz. 800 om 45 mA (C rojix).
TY

tra n s fo rm a to r  sieciowy typ  S 48

lr iT ł v;  V' —  AK 2, V, —  A F  3, V:, — 
L‘ 4 i V pr. —  AZ 1 (P h ilip s).

H U R T O W N I A  R A D I O S P R Z Ę T U

RADIOŚWIAT
w ł. A l e k s y  S e r g i e j e w
K a t o w i c e ,  M i e l ę c k i e g o  8  m. 2 6  

T e le f .  3 5 4 . 6 0  P. K. O .  3 0 3 .6 0 3

N ajtańsze źródło zakupu  części radio­
technicznych

0559

C hassis z blachy cynkowej (f irm y  H. 
D rabarek ) oraz drobny m ate ria ! m on ta­
żowy.

M ontaż.

M ontaż odbiornika rozpoczynam y od 
w m ontow ania „S uper-b loku” w raz  ze sk a­
lą. N astępn ie  um ieszczam y na  chassis 4 
podstaw ki lam powe, tr a n s fo rm a to r  siecio­
wy oraz oba f i ltry  pośredniej częstotliwości 
i kondensator elektro lityczny  f i l t ru  zasila ­
cza. W przedniej ściance w m ontow ujem y 
potencjom etr R,„ W ty lne j ściance n a to ­
m iast um ieszczam y gniazdko izolowane dla 
an teny , gniazdka nieizolowane d la  uziem ie­
nia oraz 2 gn iazdka d la  a d a p te ra  (jedno i- 
zolowanc, d rug ie  nieizolow ane). N adto  u- 
m ieszczam y 2 gniazdka izolowane obok lam ­
py V* —  jak o  gn iazdka głośnikowe.

U m ieszczenie w szystkich tych  części w y­
konujem y dokładnie w g schem atów  m onta­
żowych z rys. 2 i 3.

Połączenie w ykonujem y jedynie wg sche­
m atu  ideowego z rys. 1, posiłkując się sche­
m atem  m ontażow ym  i fo to g ra fią  tylko w 
celu u s ta len ia , ja k ą  drogą w inno przebie­
gać dane połączenie. N ajp ie rw  należy wy-

N O W O Ś Ć  N A  R O K  1 9 3 8 !

A G R E G A T Y  p r z e c i w g o n g o w e
U s u w a j ą  gon gow an ie w odbiornikach, 
w szczególności n a  f a l a c h  k r ó t k i c h
T r a n s f o r m a t o r y  i d ł a w i k i  d o  w i b r a t o r ó w

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE!

Fabryka Transform atorów i Sprzętu Radiowego
POLSKIE ZAKŁADY ,,CR0IX“

W a r s z a w a ,  C h ł o d n a  16, t e l .  6 4 9 -J 7
0556 ___
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O d b i o r n i k

M .

NOWYMI LAMPAMI
TELEFUNKEN

konać połączenia żarzeniow e o raz  od t r a n s ­
fo rm a to ra  sieciowego do zasilacza, a  n a ­
stępn ie  dopiero połączenia do podstaw  lam ­
powych i „S u p er B loku” —  a później do­
piero połączenia do oporów i kondensato­
rów  montażowych. W celu un ikn ięcia  po­
m yłek należy każde dokonane połączenie 
w ykreślać ze schem atu  ideowego.

U ruchom ienie i zestrojenie.
Przede w szystk im  należy  dokładnie sp ra ­

wdzić w szystkie połączenia w g rys. 3. N a ­

stępn ie  należy, n ie um ieściw szy lam p w  od­
b iorniku, przełączyć tra n s fo rm a to r  zasi­
lacza n a  napięc ie sieci w  danym  lokalu  i 
spraw dzić, po w łączeniu a p a ra tu  do sieci, 
w artość  nap ięc ia  żarzen ia  w  poszczegól­
nych podstaw kach  lam powych.

N astępn ie  um ieszczam y lam py w poszcze­
gólnych podstaw kach i przeczekaw szy ok. 
CO sek. aż lam py osiągną n o rm alną  tem pe­
ra tu rę  i dopiero w tedy możem y p rzystąp ić  
do s tro je n ia  ap ara tó w . P rzede w szystkim  
należy ustaw ić  w łaściw ie obwody pośredniej 
częstotliwości. Możemy uczynić to  bądź przy  
pomocy dokładnie wycechowanego w zorca 
częstotliw ości lub u staw iam y  odbiornik na 
średnie fa le , a  skalę dokładnie na  fa lę  ok. 
500 m np. F lo ren c ji i s tro ić  f i l t ry  pośred­
n iej częstotliwości, ta k , aby  p rzy  dobrej 
zgpdności skali o trzym ać m aksim um  siły  od­
bioru  p rzy  m inim um  zniekształceń. N astęp ­
nie należy spraw dzić zestro jen ie  w pobliżu 
200 —  250 m, p op raw ia jąc  je  p rzy  pomo­
cy g ładzika zespołu wejściowego. J e s t to 
gładzik, k tó ry  zn a jd u je  się n a  te j części 
a g reg a tu , k tó ra  położona je s t  bliżej skali. 
T rim m era  oscy la to ra  nie należy zupełnie 
p rzestra jać^  N a  długich  fa lach  zestro jen ie  
powinno się pojaw ić sam oczynnie. N a f a ­
lach  krótk ich  n a to m ias t należy uw zględnić 
m ałą  popraw kę dodatkow ą w trim m erow a- 
n iu  pierw szego obwodu, ta k  aby osiągnąć 
m aksim um  siły  odbioru d la  fa li ok. 20 m 
Dzięki zastosow aniu  gotowego zestrojonego 
„S uper - B loku” uruchom ienie odbiornika 
i zestro jen ie  go nie powinno nastręczać 
żadnych trudności.

O dbiornik modelowy próbow any w lokalu 
redakcji dał odbiór w ielu s ta c ji n a  głośnik, 
a  zw łaszcza dobry  odbiór fa l krótk ich
o każdej porze dnia.

¥  •  u k a z a ł  się z d r u k u  nowy katalog radiosprzętu na rok 
I 1 1 Z  1938/39 z 210 ilustracjam i, z cennikiem z obniżonymi cenami 

Katalogi wysyłamy po otrzymaniu gr. 50 w znaczkach pocztowych 
(nowoczesny schemat odbiornika HIVAC 32) dołączamy b e z p ł a t n i e

Składnica Radiosprzętu
W a r s z a w a ,  Ś - t o  K r  z y s k a  19B. Serejski

0565
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K. Goszczyński

Mostek do pomiarów indukcyjności i pojemności
RT. 4000 B

W ielu czytelników  n a tra f i ło  na  bardzo 
duże trudności jeże li chodziło o zm ierzenie 
indukcyjności cewek lub pojem ności kon­
densatorów . Również wiele kłopotu n a s t r ę ­
czało w yrów nyw anie cewek i kondensato­
rów co p rzy  z e s tra jan iu  odbiorników wie- 
loobwodowych je s t nieodzowne. P rzy rządy  
do powyższych celów są bardzo kosztowne 
' ty lko większe w ytw órnie m ogą się w nie 
zaopatrzyć. P rag n ąc  dać możność dokony­
w ania pom iarów  z w y sta rcza jącą  dokładno­
ścią ja k  n a jtań szy m  sposobem, skonstruc-

f  p A  ?
< ’"AA/V\AAA/V~11

— O 0 —<X C
B  W ,

i F i r m o  i
Rys. 1.

b a liśm y  p rzy rząd  powszechnie zw any 
mostkiem W henttsone’a  zmodyfikow anym  

pom iarów  indukcyjności. Ze względu na 
Prostotę k o n strukc ji i łatw ość dokonyw a­
n a  pom iarów  niew ątpim y, że p rzyrząd  ten 
znajdzie  zastosow anie w pracow ni każdego 
czytelnika. W  celu łatw iejszego obchodze­
nia się z naszym  m ostkiem  zastanów m y się 
Pokrótce nad  zasadą jego działania. Sche­
m at teo retyczny  m ostka przedstaw iony je s t 
^a  rysunku  1. J a k  w idać sk łada się on z 
dwóch potencjom etrów  P, i Pt, brzęczyka U, 
'■ateryjki O, w yłącznika W  u w yłącznika po­
dwójnego W-., W-i. Jako  w skaźnik zastoso­
waliśm y słuchaw ki oznaczone n a  schem a­
cie jako  S . W yobraźm y sobie na jp ie rw , że 
Wyłączniki W . i W: są  zw arte , do gniazd 
® m am y załączony galw anom etr, gn iazda 
B  są  sp ięte  n a  k rótko, a  w yłącznik I - F j  

zw arty. Jeżeli te raz  do gniazd L  i C za łą ­
czymy jednakow e opory, a suw ak potencjo­

m etru  P i będzie s ta ł n a  środku, to  p rąd  z 
b a te r ii O nie popłynie przez galw anom etr. 
Gdy jed n ak  suw ak potencjom etru  w yjdzie 
z położenia środkowego rów now aga m ostka 
zostanie zakłócona, wobec czego p rą d  przez 
galw anom etr popłynie. To sam o zjaw isko 
zauw ażym y jeżeli suw ak po tencjom etru  
znajdzie się w położeniu środkowym , a opory 
załączone do gniazd  L  i C będą nierów ne. 
O kazuje się zatym , że zachodzi zależność 
między położeniem suw aka po tencjom etru  
P,, a  oporam i w gniazdach  L  i C. Z asada  
działan ia  m ostka polega n a  u jęciu  te j za­
leżności w  proporcję . P ro p o rc ja  ta  w yraża  
się n as tępu jąco : opór załączony do gniazd 
Ij ta k  się m a do oporu załączonego do 
gniazd C, ja k  lew a część po tencjom etru  P. 
do jego p raw ej części. Z tego  w ynika, że je ­
żeli jeden z oporów będzie na.m znany, to  z 
powyższej p ropo rc ji łatw o obliczymy opór 
nieznany, gdyż do p roporc ji możemy w cią­
gnąć stosunek części po tencjom etra  nie e- 
Iektryczny a  geom etryczny. P rak tyczn ie  
w ytłum aczym y to w ten  sposób: N aprzy- 
kład długość paska, na k tó rym  naw in ię ty  
je s t d ru t oporow y w  potencjom etrze P, w y­
nosi (> cm. O pór znany nap rzyk ład  100 o- 
mów um ieszczam y w gniazdach L. O pór 
n ieznany um ieszczam y w gniazdach C. Te­
raz  pokręcam y ga łką  po tencjom etru  P,, aż 
przez galw anom etr n ie będzie p ły n ą ł p rąd . 
P rzypuścim y, że suw ak po tencjom etru  zna­
lazł się w  tym  w ypadku w położeniu tak im , 
że lew a część potencjom etru  w ynosi 4 cm., 
a  p raw a  2 cm. P odstaw ia jąc  nasze dane 
do p roporc ji o trzym am y, że opór 100 o- 
mów : opór n ieznany  x =  4 cm : 2 cm.

Św. Ochr. U rz. P a t. R. P . N r. 38286
K R Y S Z T A Ł  R A D IO W Y  
O N I E Z W Y K Ł E J  C Z U Ł O Ś C I

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  0563
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R A D I O T E C H N I K Nr.

S tąd  łatw o obliczyć, że opór n ieznany  x m a 
w artość  50 omów. T a m etoda nie da się 
jed n ak  zastosow ać do pom iarów  pojem no­
ści, gdyż ja k  w iadomo kondensato ry  posia­
d a ją  bardzo duży opór d la  p rąd u  stałego 
jak i płynie z b a te ry jk i O. Jeżeli jed n ak  w 
obwód kondensato ra  w łączym y p rąd  zm ien­
ny  to  opór kondensato ra  będzie stosunkow o 
m ały  i zależny będzie od pojem ności kon­
densa to ra , częstotliwości p rąd u  oraz od

IRT-U21 |

Rys. 2.

Rys. 3.

pewnego stałego spółczynnika. O pór kon­
d en sa to ra  będzie tym  m niejszy, im w iększa 
będzie jego pojem ność oraz im  w iększa bę­
dzie częstotliw ość p rądu . Jeżeli chodzi o 
pom iar indukcyjności to powyższa m etoda 
rów nież okaże się nieodpow iednia, a  pom iar 
w ykaże nam  nie indukcyjność lecz opór o- 
mowy naszej cewki to  znaczy ten  opór j a ­
ki p rzedstaw ia  ona dla p rądu  stałego. Dla 
dokonyw ania zatem  pom iarów  indukcyjno­
ści i pojem ności m usim y użyć nic p rądu

Wzorce induKcyjności w/g M i 5 Radiotechnika r. 1938 
Typy 0,1 m H, 1 m h  i 10 m H 

Wzorce pojemności w/g N i 5 Radiotechnika r. 1938 
Typy 500 cm i 1000 cm 

Brzęczyki typu B R  w/g .Ns 4 i 5 Radiotechnika r. 1938 
Wibratory do różnych celów w/g Ne 2,3 i 4 Radiotechnika r.1938

p r o d u k u j e

Wytwórnia Radiotechniczna A U D IO N
0568 W a r s z a w a ,  P l a c  M i r o w s k i  10 •  t e l .  3-28-65
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stałego, a zmiennego, zaś zam iast galw a- 
ornetru p rzyrządu , k tó ry  pokaże nam  na- 
?zenie p rąd u  zmiennego. N ajp rostszym  
skaźnikiem p rąd u  zmiennego są zwykłe 

, t*c'1awki. P rą d  zm ienny, po trzebny dła 
°konyw ania pom iarów  indukcyjności i 

Pojemności o trzym am y z brzęczyka B, któ- 
y zasilany je s t  z b a te ry jk i O. N ależy 
Wrócić uw agę, że n iekażdy brzęczyk da 
arri dobre w yniki. Do naszego celu po- 
'zebny je s t brzęczyk, k tó ry  da je  dostatecz- 
*e fluzą częstotliw ość niezbędną dla do­
j n y c h  pom iarów . Jeżeli te raz  w ykona- 

( y to sam o dośw iadczenie co poprzednio z 
^Porami, to  zauw ażym y, że jeżeli do gniazd 
/  1 C załączym y rów ne opory i suw ak po- 
®ncjom etru C, ustaw im y n a  środku, to w 

j^ h a w k a c h  usłyszym y ledwo słyszalny ton 
zęczyka. W ystarczy  jednak  przesunąć 

; J Va'K Potencjom etru  lub zmienić w artość 
jt- nego z oporów, ażeby zakłócić równo- 

af>? m ostka, a co zatym  idzie usłyszeć sil-
V ton brzęczyka w słuchaw kach. Oczywi- 
,^'e Poprzednio podana p ropo rc ja  zachowu- 

1 w tym  w ypadku sw oje znaczenie.

SoZamm przystąp im y  do om ówienia i zasto- 
m ostka w prak tyce  podam y k ilka 

! azówek tyczących się m ontażu. Mostek 
ontujem y na  p łytce bakelitow ej o wy- 

ri,lai'ach 15 cm X 21 X  3 mm. N a pły tkę 
sklejam y szablon papierow y, na  k tórym  
aJda ją  się oznaczone m iejsca n a  poszcze- 

p° >'e części oraz skala  po tencjom etru  Pu 
0|ączenia w ykonujem y dru tem  o grubości 
m ilim etr w edług schem atu  montażowego. 

s(.a rdz° w ażnym  szczegółem je s t  dobre u- 
(|,a 'Vienie w skazówki po tencjom etru  P, we- 
, skali. W skazów ka pow inna się zn a j­
dować n a  o w  położeniu sk ra jn y m  lewym 

na ~  w  położeniu sk ra jn y m  n a  praw o, 
yiko w tym  w ypadku m am y pewność, że 

J  . y na  skali będą odpow iadały rzeczywi- 
j.°sci. P rzy rządem  będziemy dokonywa- 
| dw ojakich pom iarów : indukcyjności 
^Pojem ności. Omówmy na jp ie rw  zastoso-
1 Przy rz:łdu d la  pojem ności. P rzykład
u  . lam y  kondensato r pow ietrzny, którego 

ncową pojem ność chcemy zmierzyć. W

tym  celu załączam y go do gniazd, n a  k tó ­
rych m am y nap is „pojem ności” . W yłączniki 
W, i W = ustaw iam y w położeniu Pojem ności. 
Do odpowiednich gniazd w kładam y brzę­
czyk B  oraz słuchaw ki. Do gniazd In d u k ­
cyjności zakładam y wzorzec pojem nościo­
wy na 500 cm. W yłącznikiem  W  i w łącza­
m y b a te ry jk ę  O. G ałką po tencjom etru  P ,

Rys. 4.

pokręcam y, aż ton brzęczyka zniknie w słu­
chaw kach lub będzie ledwo słyszalny. Te­
raz  odcyfru jem y cyfrę, na  k tó re j z a trzy ­
m ała się wskazówka po tencjom etru  P , i 
mnożymy ją  przez w artość załączonego 
wzorca. Przypuśćm y, że w skazów ka stoi na  
cyfrze 0,5. W zorzec pojem nościowy m iał 
w artość 500 cm. Z atem  kondensator, k tó ry  
chcieliśmy zmierzyć m a w artość 500 cm X

G ł o ś n i k i  m a g n e t y c z n e  n a  d e t e k t o r  R  L
G ł o ś n i k i  d y n a m i c z n e  z a m e r y k a ń s k ą  m e m b r a n ą

SŁUCHAWKI i d . . ' - ” ' " "
W a r s z a w a ,  36 ^  - F U L  1  O J Y ^
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R A D I O T E C H N I K

Rys. 5.

c ięte segm enty  kondensatorów , aby  ton  w 
słuchaw kach był ja k  najcichszy. Tę czyn­
ność w ykonujem y ty le  razy , ile segm entów  
liczy kondensator, za  każdym  razem  p rzy ­
suw ając  o szerokość segm entu ro to ry . J a ­
ko sp raw dzian  dobrego zestro jen ia  będzie 
załączenie tych  kondensatorów  do odw rot­
nych gniazd. W tym  w ypadku p rzy  ob ra­
can iu  kondensato ra  ton  brzęczyka w słu­
chaw kach w inien być ja k  najcichszy. Oczy­
w iście w skazów ka po tencjom etru  I \  m usi 
być s ta le  w  tym  sam ym  m iejscu. (N a cy­
frze  1). P rzyk ła d  3. M am y dwie cewki jed ­
nakowe, k tórych  indukcyjności chcemy

mieć rów ne. Jed n ą  z cewek zakładam y 
gniazd Indukcy jność  d ru g ą  do gniazd  P°' 
jem ność. W skazów kę u s taw iam y  n a  cyfi'z°
1. M ostek u ruchom iam y ja k  p o p r z e d n i o  
T eraz  pokręcając  rdzen iam i cewek dopi-0' 
w adzam y do m inim um  siły  głosu w słu" 
chaw kach. Jeżeli cewki nie m a ją  rdzeni t? 
odw ijam y od w iększej cewki k ilka zwoi1’ 
Jak o  sp raw dzian  dobrego w yrów nania  
m ieniam y cewki m iędzy sobą. I w tym  wy­
padku ton w  słuchaw kach m usi być naJ' 
m niejszy. P rzyk ła d  1,. M am y cewkę, której 
indukcyjność chcem y zm ierzyć. W tym  
lu do gniazd „Indukcy jności” z a ł ą c z a m )  
cewkę badaną. Do gniazd Pojem ności _ za­
kładam y w zorzec 0,1 m ilihenra , jeże li 1 
je s t cew ka średniofalow a i 1 m ilihen1’ 
jeżeli cew ka je s t długofalow a. Pokręcafl”  
ga łką  po tencjom etra  P i aby  ton  był n a j­
cichszy. N astępn ie  w yłączniki W: i W-< 
tw ie ram y  n a  położenie „ In d u k ”. Gaik? 
K om pensacja  u s taw iam y  w  ten  sposób aby 
ton w słuchaw kach był jeszcze cichszy. 
lej ko rygu jem y wskazówkę P , i odczytuj 
m y w ynik  n a  skali. P rzypuśćm y, że zastoso­
w aliśm y wzorzec 0,1 m H . a  w skazów ka P1’ 
kazu je  liczbę 3. Indukcyjność cewki m a ­
rzonej rów na będzie 0,1 m H . X  3 =  
m H . Jeżeli m am y do w yrów nan ia  ceW* 
niejednakow ego ty p u  to  posługujem y s"  
zawsze ga łką  kom pensacji w  położeniu 
łączników  W7, i \V :, w  k ie ru n k u  Induk . P™ 
cewek typu  jednakow ego zabiegi te  są  zby 
teczne, ponieważ opór omowy je s t  dla

Cewki i e lim inatory  T E W A 
E lim inatory  R O L A  
T ran sfo rm ato ry  m. cz. R O L A  
K apy n a  lam py T E W A  i R O L A  
Rdzenie, podstaw ki lam pow e w szyst- 
0561 kich typów

D ostarczają  do sklepów i W ytw órni 

Z akłady E U ktrorad iotechn iczne

TECHNOVOX
W a r s z a w a , E lek to ra ln a  14

Ś w . O c h r. U r / .  P a l. . . t '.  25712

K R T S Z T A l i  R A D I O W Y
o w ysokiej mocy. Żądać w szędzie. 0562

X  0,5 =  250 cm. P rzyk ła d  2. M am y kon­
den sa to r pow ietrzny  podw ójny, k tó ry  chce­
m y z g rubsza  zestroić. Jeden  z kondensa­
to rów  zak ładam y do gn iazd  „ Indukcy jno­
ści” d ru g i do gn iazd  Pojem ności. W skazów ­
kę po tencjom etra  P, u staw iam y  n a  cyfrze
1 .T rim m ery , zna jd u jące  się n a  kondensato­
rach  odkręcam y aby  pojem ność ich by ła  
ja k  n a jm n ie jsza . N astępn ie  u rucham iam y 
m ostek ja k  poprzednio i ta k  odginam y roz-
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Padku

k cewek jednakow y. P rzyk ła d  5. Mamy 
rinf1 ’ 0 pojem ności 800 cm. Ja k ą  
potrzebujemy cewkę d la  f i l t ru  o częstotli­

w i  -4 6.5 kc. Indukcyjność L  będzie rów ­
na 22800000 . ...

ę — ; gdzie F  oznacza częstotli-

'Vô > C pojem ność w  cm. W  naszym  wy-
^  22800000 , „  r ,m am y -------------------=  0,352 mH. Do

, 465 . 465 . 300 
di l  • »P°jemności” zakładam y wzorzec m- 

Kcyjności n a  0,1 m H . W skazówkę P i u- 
, , ^ ’am y między cy fram i 3 i 4 aby odpo- 
e?/i >a. w ai'tości 3,52. Do gniazd Induk-  

zakładam y ta k ą  cewkę aby ton  w 
c.ucnawkach był w tych w arunkach  n a j- 
fiiv SẐ ’ ^ Ĝ eli cewka je s t za duża odw ija- 
p y zwojów, jeżeli za m ala  dowijam y. 
t l i « i ^  G' M am y dław ik w ielkiej często- 

którego indukcyjność chcemy 
ścileiZyĆ- Zaltładam y wzorzec indukcyjno- 
D). r-p m ilihenrów  i postępujem y ja k  w 

ykładzie czw artym .
20 ,̂  widać z powyższych przykładów mo- 
cał wykonać bardzo prostymi sposobami 
^’vk szere?  Pra(' niezbędnych dla łatwego 

y«onywania odbiorników wieloobwodo- 
J Przyrząd nasz nadaje się również do

.•'i- M. Gordon  
,,ł* .  A .

ata,11? drodze elektrycznej ja k  i n a
stycznej. Zakłócenia pow stające w  po-^aKiocenia powsLajijce w po- 

ltu ®Sólnych etapach  sum u ją  się i w w yni- 
uecydują o w ierności audycji.

Ce - _°żna odróżnić trz y  rodzaje  zniekształ- 
,jy : 1) częstotliwości, 2) fazy , 3) am plitu -

,-^'zez zniekształcenie częstotliwości rozu- 
^  emy to, że odbiornik albo n ie oddaje 
M .^stk ieh  częstotliwości jednakow o silnie,
^  emy to, że odbiornik albo n ie oddaje 
aj,2ystkich częstotliwości jednakow o silnie,
0, 0 też oddaje te, k tó rych  n a  w ejściu  n ie 
p o jm a ł .  Jeżeli w zajem ne stosunki czasowe 
^,/^}ędzy częstotliwościam i n a  w ejściu i 
ks?iSC*u  n *e zachow ane mówim y o znie- 
t . /a łc e n ia c h  fazy. Z niekształcenia am pli- 
ija y m a ją  m iejsce w tedy, jeżeli nap ięc ia  
j fi. Wejściu i w yjściu nie są  proporcjonalne. 
f  -J-u np. wzmocnienie d la częstotliwości 

~~ 50 o k r /sek  w y . is i  np. v  =  10, zaś

spraw dzania  i m ierzenia oporów. W tym  
w ypadku postępujem y ta k  sam o ja k  przy  
badaniu  cewek. Oczywiście ga łk i kom pen­
sacyjnej używać nie należy i dlatego w y­
łączniki W i i W s należy zam knąć. (Pozy­
cja  „Pojem .” ).

Sp is części.
B  —  Brzęczyk typ  BR (A udion).
Pi —  P otencjom etr ary tm etyczny  100 o- 

mów (A H ).
P, —  P otencjom etr ary tm etyczny  100 o- 

mów (A H ).
C —  1 wzorzec pojem nościowy ty p  500 cm 

A udion).
C —  1 wzorzec pojem nościowy ty p  1000 cm 

(A udion).
L  —  1 wzorzec indukcyjny  ty p  0,1 mH 

(A udion).
L  —  1 wzorzec indukcyjny  ty p  1 m H  

(A udion).
L  —  1 wzorzec indukcyjny ty p  10 m H  

(A udion).
O —  B a te ria  kieszonkowa 3 woltowa.
W  —  W yłącznik.
W » i W?, —  W yłącznik podwójny.
Osiem gniazd telefonicznych, d ru t m on ta­

żowy. ru rk a  izolacyjna.

A. Tdrkel

Najnowsze kierunki w
Rodzaje zniekszta łceń  w  odbiornikach.

ba^ ° ś ć  odbieranej audycji je s t  fu n k c ją  
f tiJ  i w ielu czynników, stanow iących og- 
dio a cuch a  pomiędzy m ikrofonem  w stu - 
W ' a ^°® n 'k iem  a p a ra tu  odbiorczego. Zbli- 

le ('°  doskonałości można uzyskać zarów -
elektro-

budowie odbiorników
dla /  =  500 okr/sek , v  =  30 zachodzą 
wówczas zniekształcenia am plitudy , czyli 
zniekształcenia liniowe. Zazwyczaj znie­
kształcenia fazy  i częstotliw ości są  ze sobą 
ściśle zw iązane.

B adan ia  w ykazały, że ucho ludzkie je s t  
m ało czułe n a  zn iekształcenia fazy  i t rz e ­
ba bardzo dużego przesunięcia fazowego, a- 
by dały  się one odczuć. M ożna założyć, że 
jeżeli n ie m a zbyt w ielkich zniekształceń 
częstotliwości wówczas i p rzesunięcia fazo­
we d a ją  się zaniedbać.

Z akres słyszalności norm alnego ucha 
ludzkiego leży w g ran icach  16 —  12.000 
o kr/sek . W tych  też m niej w ięcej g ran icach  
mieszczą się dźwięki większości in s trum en­
tów  muzycznych. Częstotliwość fa l nośnych 
poszczególnych s ta c ji radiow ych różn ią  się 
m iędzy sobą o 9 kc. N ajw yższa w ięc często­
tliw ość m odulacy jna może wynosić w  tym  
w ypadku J,500 o kr/sek . D la un iknięcia gw iz­
dów in te rfe rency jnych  należałoby og ran i­
czyć zakres częstotliw ości do SOOO o kr/sek . 
To w płynęłoby jed n ak  n a  zabarw ienie m u­
zyki, k tó ra  zostałaby pozbaw iona wyższych
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harm onicznych. D latego rad io techn ika  po­
szła odw ażnie naprzód. Rozszerzono pasm o 
częstotliw ości m odulacyjnej do h !>00 olcr/sek. 
M uzyka nie s tra c iła  w iele n a  sw ej w a rto ­
ści w  stosunku do m odulacji pełnym  p a ­
sm em  słyszalnym , zaś w pływ  w stęg  bocz­
nych sąsiednich s ta c ji i zw iązane z tym  
gw izdy in te rfe ren cy jn e  w ydatn ie  zm niejszo­
no. U zyskano to  d rogą  zwiększenie selektyw ­
ności obwodów, k tó rym  nadano  odpowiednie 
ch a rak te ry s ty k i o przepuszczalności pasm a 
częstotliw ości nie w iększego ja k  9 kc. Z asto­
sow anie obwodów o zm iennej selektyw ności 
pozw ala n a  zm niejszenie słyszalnego zak re­
su  żądanej s tac ji, o ile w aru n k i (gw izd in 
te rfe ren cy jn y  skutkiem  p racy  sąsiednich 
s ta c ji)  są n ieprzychylne.

2. Powody pow staw ania  zn iekszta łceń.

C h a rak te ry s ty k a  częstotliw ości odbiorni­
ka średn ie j k lasy  p rzedstaw ia  tendenc je  do 
opadan ia  zarów no w  zakresie  n iskich ja k  i 
wysokich tonów. Z m niejszenie am plitudy  
niskich tonów spowodowane je s t przez 1) 
kondensatory  pomiędzy anodą i s ia tk ą  n a ­
stępnej lam py w obwodzie m. cz., 2) przez 
kondensator bocznikujący opór katodow y, 
d la  uzyskan ia  u jem nego nap ięc ia  s ia tk i, 3) 
jako też  i przez tra n s fo rm a to ry  m iędzylam - 
powe lub w yjściowe. Obcięcie w ysokich to ­
nów n as tęp u je  zwykle w  obwodach s tro jo ­
nych. Okazało się, że na jlep ie j w ykonać każ­
dy stopień  odbiornika tak , żeby sam  d la  sie­
bie m iał praw id łow ą charak te ry sty k ę . Cza­
sam i jed n ak  d la  uzyskan ia  odpowiedniego 
przebiegu w ypadkow ej krzyw ej częstotliw o­
ści m ożna w ykorzystać c h a rak te ry s ty k i o 
przeciw nych przebiegach w  różnych stop ­
niach. Np. jeżeli jeden  stopień  obcina tony 
wysokie, d ru g i zaś je  w zm acnia, wówczas 
n a  w yjściu  skom pensu ją  się oba dzia łan ia  i 
ch a ra k te ry s ty k a  może pozostać p łaską. To 
je s t jed n a  z dróg do uzyskan ia  żądanej cha­
ra k te ry s ty k i oraz sposób un ikn ięcia  znie­
kształceń pow stałych w jednym  stopniu. 
R egu la to r b arw y  dźw ięku może oddać tu  
w ielkie u słu g i; źle jed n ak  skonstruow any 
spowodować może zbyt w ielkie przesunięcia 
fazow e oraz zniekształcać z jaw iska  jed n o ra ­
zowo zachodzącego, ja k  np. uderzenie w bę­
ben. Z niekształcen ia  w ystąp ić  m ogą zw łasz­
cza w tedy, jeżeli re g u la to r sk łada  się z ob­
wodu stro jonego. W ówczas jednorazow o za­
chodzący im puls może spowodować pow sta­
nie oscylacji w obwodzie stro jonym . W t a ­
kim w ypadku należy obwód, albo silnie 
stłum ić lub też dobrać ta k  elem enty obwodu, 
aby częstotliw ość d rg ań  w łasnych w ypadła 
poza zakresem  słyszalnym .
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3. T ra n sfo rm a to r m iędzy  lam pow y.

N ajczęściej stosow anym  sposobem przej­
ścia z jednego stopn ia  na  d rug i je s t w ob­
w odach m. cz. sprzężenie pojemnościowo- 
oporowe. P rzem aw ia  za nim  tan iość oraz 
przede w szystkim  dobroć. M aksim alne na­
pięcie jak ie  m ożna uzyskać ze stopn ia  0 
sprzężeniu pojem nościowo - oporow ym  jest 
m niejsze od połowy anodowego napięc ia  s ta ­
łego, a  p rzew ażnie w ynosi % tego na­
pięcia. Czasam i jed n ak  sprzężenie opo­
rowo - pojem nościowe nie w ysta rcza  do wy­
ste row an ia  stopn ia  końcowego. Wówczas 
koniecznym  się s ta je  albo jeszcze jeden  sto­
pień (sposób m niej ekonom iczny), albo 
tra n s fo rm a to r  m iędzylam powy. W ten  spo­
sób m ożna po stron ie  w tó rnej tra n s fo rm a ­
to ra  uzyskać napięcie dw a i więcej razy  
większe, ja k  po stron ie  p ierw otnej. Zwykle 
stosow ane tra n s fo rm a to ry  międzylam powe 
m a ją  przek ładnię  1 : 2 —  1 : 4 .

W ten  sposób m ożna uzyskać znacznie 
większe napięc ia s te ru jąc e  o s ta tn ią  lam pą 
ja k  w  układzie o sprzężeniu oporowo - po­
jem nościowym .

Sprzężenie tran sfo rm a to ro w e  może być u- 
żyte w tak im  stopniu  końcowym, k tó ry  do­
puszcza m ałą  im pedencję w ejściow ą, lub 
też im pedencję zm ien iającą się w raz  z n a ­
pięciem wejściowym , np. uk ład  przeciwso- 
bny klasy  B.

T ru d n ie jsza  je s t  sp raw a  z uzyskaniem  
płaskiej ch a rak te ry s ty k i w  stopniu  o sprzę­
żeniu tran sfo rm ato row ym . Jeżeli chcemy> 
aby ch a rak te ry s ty k a  nie opadała  dla n i­
skich tonów  należy dobrać odpowiednio w y­
soką im pedencję uzw ojen ia  p ierw otnego v/ 
stosunku do oporu lam py. Ogólnie jednak  
okazało się, że lepiej je s t  stosow ać układy 
tak ie , gdzie tr a n s fo rm a to r  p racu je  bez p rą ­
du stałego, wówczas m ożna pozwolić sobie 
na  dość znaczne nasycen ia  i n iezbyt duże 
ilości zwojów p rzy  użyciu rdzen ia  o n o r­
m alnej przenikliw ości i s tra tnośc i. Jeżeli 
chodzi o g ó rną  g ran icę  zak resu  częstotliw o­
ści akustycznej to  tu  sp raw a  je s t tru d n ie j­
sza, poniew aż k sz ta łt ch a rak te ry s ty k i je s t 
zależny od s tru m ien ia  rozproszenia t r a n s ­
fo rm a to ra  od pojem ności międzyzwojowych
i pojem ności wejściowych stopn ia  końcowe­
go oraz od tłum ienia . W ystępu je  tu  rezo­
nans obwodu utw orzonego z sam oindukcji 
rozproszenia o raz  pojem ności (podanych 
w yżej) co powoduje, że ch a rak te ry s ty k a  ma 
pewnego rodza ju  m aksim um  w okolicy w y­
sokich tonów. M aksim um  to je s t  norm alnie 
tłum ione przez opór sam ego uzw ojenia 
tra n s fo rm a to ra , pow odując dość p łask i je ­
go przebieg.

(D. c. n .).
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2. Sfephan

Transceiver
Zgodnie z naszą zapow iedzią w num erze 

Poprzednim, gdzie podaliśm y ogólne w iado­
mości o fa lach  u ltrak ró tk ich , przynosim y o- 

ecnie opis dwulam pow ego tran sce iv e ra  ba- 
te ryjnego. Z bliżająca się po ra  le tn ia , a .  w 
związku z tym  liczne wycieczki i wek-endy, 
stw arza ją  m iłe pole do przeprow adzania  
Prób na fa lach  u ltrak ró tk ich . Możność obu-

na 56 mc.
tym  więcej zachęca do prób, n a  tym  pasie, 
w czasie la ta . Użycie m ałego akum ulato r- 
ka  2V, lub odpowiedniej b a te r ii żai'zenia o- 
la z  zw ykłej b a te rii anodow ej 120 V  n ie bę­
dzie spraw iać kłopotu p rzy  przenoszeniu, 
jeśli całość umieścić w  m ałej skrzyneczce. 
Skrzynka w inna mieć na  zew nątrz  tablicz­
kę z zaciskam i, podłączonymi w ew nątrz  do

■ tronnej kom unikacji radiofonicznej na  od- 
(W ości kilku kilom etrów , p rzy  pomocy tak  

Prostego i tan iego  urządzenia, jak im  je s t 
opisany tran sce iv e r, n iew ątpliw ie zain tere- 
'.’uJe szersze koła naszych Czytelników. Ka- 

żaglów ka, au to  —  oto w ym arzone m iej- 
dla za insta low an ia  a p a ra tu , gdzie mo- 

J my porozum iew ać się, będąc jednocześnie 
ruchu. B rak przeszkód atm osferycznych

-j- j — A oraz z akum ulatorem .
Komu nie zależy n a  odległości w iększej 

niż 1 —  1 % km może użyć zupełnie m ałą  
ba te rię  anodow ą —  np. 72 v, a  w tedy w y­
m iary  całości zm nie jsza ją  się.

U kład a p a ra tu  podany je s t  n a  rysunku
i .  Obie lam py (V , i V t)  d z ia ła ją  zarów no 
przy nadaw aniu  ja k  i odbiorze. P rzełącze­
nie z nadaw an ia  na odbiór odbywa się ty l­
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ko jed n ą  m an etk ą  p rzełączn ika P. Jeś li 
w łączone są  ślizgacze n iep arzy ste  1, 3, 5 
(p a tr z  rys . 1)  przełączn ika P, a p a ra t  je s t 
układem  nadaw czym . L am pa V,, p o s iad a ją ­
ca obwód s tro jo n y  L,Ci, oscyluje w t. zw. 
układzie u ltraau d io n u . N ap ięcia : anodowe i 
siatkow e doprow adzane są  poprzez d ław i­
ki w. częst. Dl. N apięcie siatkow e w y tw a­
rza  się n a  oporze R,, w sku tek  przepływ u 
p rąd u  s ia tk i w  k ie runku  od katody  do s ia t­
ki. N apięcie anodow e d o sta je  lam pa Vi z 
b a te r ii przez d ław ik Dl, m ałej częstotliw o­
ści.

m ikrofony  norm aln ie  p ra c u ją  p rzy  3V2 — 
UV radzim y  w  obwód m ikrofonu  w staw ić do­
datkow e ogniwko 1 v, uw zględnia jąc bie­
gunowość (łączym y zawsze plus z m inu­
sem ). Można rów nież pozostać p rzy  tym  n a ­
pięciu, a le w tedy  lepiej , zastosow ać m ikro­
fon w ęglow y niskooporow y, —  nap rzyk ład  
kulkow ą w kładkę telefoniczną.

P rąd , p rzep ływ ający  przez m ikrofon i u- 
zw ojenie /  tra n s fo rm a to ra  Tr, w ah a jący  
się pod w pływ em  padających  fa l dźwięko­
wych n a  m em branę, w yw ołuje w  uzw oje-

P ow sta jące  p rą d y  szybkozm ienne w  ob­
wodzie LiCi zo sta ją  przenoszone indukcy j­
nie n a  cewkę X 2, a  s tą d  n a  an tenę  A  i 
przeciw w agę B  stanow iące dipol. Żarów ka 
Ż, zm ontow ana tu ż  p rzy  cewce, a  jeszcze 
lepiej w  środku cewki, w skazu je  m om ent 
najlepszego  dostro jen ia  a p a ra tu  do an teny .

B a te r ia  żarzen ia , zasila jąca  w łókna 
lam p, je s t  jednocześnie b a te r ią  m ikrofono­
w ą. Poniew aż napięc ie je j je s t  ty lko  2V, a
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n iu  w tórnym  ( I I I )  nap ięc ia  zm ienne. N a ­
pięcia te , rzędu  kilku  n aw et woltów (w sku­
tek  przek ładn i podw yższającej) doprow a­
dzone do s ia tk i lam py  V< s te ru ją  p rą d  ano­
dowy. Z m ieniający  się p rąd , w y tw arza  na  
oporności indukcyjnej d ław ika  D h  zmienne 
napięcie.

Poniew aż anoda lam py V i łączy się z d ła ­
w ikiem , w ięc i n a  n ie j napięcie w aha  się W 
ta k t prądów  m ikrofonu.

Tę zm iany napięc ia  — pow odują zm iany
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mocy w  obwodzie L ,C „ . a  w ięc i w ty m  sa- 
niym stosunku  w an ten ie  nadaw czej —  s ta ­
c ja je s t  więc m odulow ana.

System  ten  znany  je s t  pow szechnie pod 
nazw ą m odulacji dław ikow ej H eisinga. 
W spom nieć należy jeszcze o znaczeniu kon­
densatorów  Ci i Ci. Otóż p ierw szy z nich 
n ad a je  barw ę mowie i ucisza szum  m ikro fo ­
nowy, d rug i blokuje oporność b a te r ii ano­
dowej d la  p rądów  m odulujących.

P rzerzu ca jąc  położenie przełącznika P  na 
^lizgacze pa rzy ste  (2, 4, (!) przełączam y 
sia tkę  lam py oscylacyjnej z oporu Rt na  

N apięcie anodowe d la  lam py V, d o s ta r­
czane je s t  ju ż  nie przez d ław ik D l i, a le po­
przez specjalne uzw ojenie ( I I )  n a  t r a n s ­
fo rm ato rze  Tr. Jednocześnie w yłączony zo­
s ta je  m ikrofon, a  ślizgacz 2P  w łącza słu ­
chawkę. L am pa V, spełn ia  te raz  rolę lam - 
Py odbiorczej, V2 na to m ias t w zm acniacza 
m ałej częstotliw ości d la  sygnałów  odbiera­
nych. Poniew aż z zasady  w transce iverach  
odbiór odbywa się n a  te j  sam ej fa li co i 
nadaw anie, więc teoretycznie nie potrzeba 
P rzes tra jać  obwodu L,Cu  L am pa V, p rzy  
odbiorze działa w  układzie superreakc ji

F lew ellinga. N ie będziemy te raz , ze względu 
n a  b rak  m iejsca, om aw iać dokładnie p rze­
biegu zjaw isk  p rzy  superreakcji.

W szyscy z pew nością n ie jednokro tn ie  słu ­
chali odbioru n a  zw ykłym  odbiorniku. Otóż 
znanym  je s t  zjaw isko, że w  m iarę  pokręca­
n ia  ga łką  reak cy jn ą  odbiór u lega  wzmoc­
n ieniu  aż do pewnego p u nk tu  krytycznego, 
po k tórym  n as tęp u je  gwizd in te rfe ren cy jn y
i jednocześnie p o jaw ia ją  się skarżen ia  a u ­
dycji. O dbiornik posiada najw iększą czułość 
w  punkcie krytycznym .

P rzy  fa lach  u ltrak ró tk ich  odbiorników 
reakcyjnych  n ie  stosujem y. W użyciu są 
bądź superheterodyny , lub też d la  słuchaczy 
niew ybrednych odbiorniki superreakcy jne . 
Skorzysta jm y  znów z porów nania —  gdyby 
m ianowicie w spom nianą gałkę  reak cy jn ą  
lekko pokręcać w  praw o i lewo od punk tu  
krytycznego, s ta le  pow tarzalibyśm y proces 
p rze jśc ia  przez p unk t o najw iększej czuło­
ści. Gdyby dalej owe pokręcan ia  odbyw ały 
się nadzw yczaj szybko (k ilkadziesiąt ty s ię ­
cy razy  w  sekundzie), to  odbiornik p raco­
w ałby w ten  sam  sposób, ja k  to  dzieje się 
p rzy  superreakcji.

Pentoda nadau/eza
Tuncpóram oó 12/500
na niskie napięcia, o mocy wyjściowej 20 
watów. Oddzielne wyprowadzenie ekranu, 
amerykański cokół ceramiczny, nowoczesna 
konstrukcja wewnętrzna. Oto jej dane:

V f  =  12,6 V, I f  =  0,7 Amp, Vamax =  500 V, 
Vg*max — 200 V, Vgzmax — 50 V, S  — 
-■ 8,4 m A /V  p rzy  la  =  24 m A, W amax ~  12 W. 

"Kmin =— 2,4 m.

Idealna lampa nadawcza dla krótkofalowca. 
Prospekty wysyła na żądanie:

Zjednoczona 
FABRYKA ŻARÓWEK

Spółka A kcyjna

Warszawa, ul. 6-go Sierpnia 13 
Teł. 8.78-56.
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W odbiornikach su p erreakcy jnych  owe 
ciągłe, nap rzem ian  po jaw ia jące  się i zan i­
k a jące  oscylacje odbyw ają się n a  drodze e- 
lek trycznej.

Z chw ilą bowiem pow stan ia  d rg ań , zaczy­
n a  p łynąć p rą d  s ia tk i, k tó ry  s tw a rza  n a  
dużym  oporze siatkow ym  ta k i m inus, że 
lam pa „za ty k a” się. D rg an ia  z ry w a ją  się, 
a le  w  te jże  chw ili m inus znika, oscylacje 
zo sta ją  w ięc pow tórnie w ytw orzone, by za 
chwilę ulec stłum ien iu . U kład  p ra c u je  więc 
ciągle w  okolicy p u nk tu  krytycznego  —  n a j ­
w iększej czułości, s ta le  przechodząc przez 
niego. Ilość tych  d rg a ń  je s t  ta k  duża, że ich 
ju ż  n ie  słyszym y. Z chw ilą n ad e jśc ia  modu-

T ra n sfo rm a to r  n a jlep ie j zamówić w jed ­
nej z firm . Posiada  on dwie przek ładn ie :
1 : (i d la  sygnałów  odbieranych i 1 : ĄO 
d la m ikrofonu  węglowego. Będą więc trz y  
uzw ojen ia  —  m ianow icie dw a pierw otne i 
jedno wspólne, w tórne.

D ław ik naw in ię ty  m a być n a  ru rce  presz- 
panow ej o średn icy  zew nętrznej 10 m m
i długości 80 m m . Z aczynając, w  odległości 
10 m m , od jednego końca uzw ojenie n a w ija ­
m y d ru tem  0,25 m m  em alia - jedw ab  w 
ten  sposób, aby  skok w ynosił około 1,5 m m . 
N aw inąw szy  15 zwoi zm ienić należy  skok n a  
m niejszy  —  m ilim etrow y i naw inąć  znów 
15 zwoi. D alsze sekcje n aw ijan e  są  w ten

Zasi/on/e

Rys.
low anej fa ii nośnej w obwodzie anody pow­
s ta je  sk ładow a m ałej częstości, k tó ra  p rze­
p ływ ając  przez uzw ojenie tra n s fo rm a to ra  
znów s te ru je  s ia tk ą  lam py V». Zm ienne n a ­
pięcie n a  je j anodzie (w skutek obecności 
d ław ika D h) działa  n a  m em branę słuchaw ­
ki, załączonej poprzez kondensator, i ta  od­
da je  dźwięk dla ucha  słyszalny.

M ontaż.

Poniew aż n a  rynku  nie m a an i cewek, ani 
dław ików  do ap a ra tó w  U K F , w ykonam y je  
sam i.

sposób, że zwój leży przy  zw oju, a  odle­
głość m iędzysekcyjna m a być około 2 m m . 
Ogółem zmieścić trz eb a  n a  te j ru rce  75 
zwoi w  pięciu sekcjach.

Cewka L, n a jlep ie j, gdy zrobiona je s t z 
posrebrzonego d ru tu  montażowego o śred ­
nicy 1,5 mm. M a ona średnicę 25 mm. 
Samo n aw ijan ie  w ykonyw ujem y zwój przy  
zwoju, a  dopiero później uzw ojenie, w  ilo­
ści U skrętów , rozciągam y n a  ty le, aby  dłu 
gość cewki w ynosiła około 12 mm. Końce 
cewki odpowiednio zaginam y i łączym y z 
Ci, ja k  w skazu ją  rysunk i 2 i h-

C hassis sk łada się z dwu części —  pły ty

C h a s s i s  d o o d b i o r n i k ó w  m odelowych
w y k o n a n o w Zakładach Mechanicznych

m P .  D R A B A R E K
m W a r s z a w a ,  Z ł o t a  29
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czołowej o w ym iarach  ISO X 1U0 mm i pół­
ki 155 X ISO mm. Obie części w ykonane są 
z 1,5 mm blachy alum iniow ej. N a przedniej 
Piycie, spog lądając  od zew nątrz, będziemy 
mieli po stron ie  lewej przełącznik P, po 
Praw ej zaś skalę kondensato ra  CV U spodu 
tejże p ły tk i, po środku, znajdzie się wyłącz- 
?*k IV, oraz dw a gniazdka d la m ikrofonu 
* dwa d la  słuchaw ek. Pólka przym ocow ana 
Jest do p ły tk i czołowej p rzy  pomocy dwu, 
lub trzech kątow ników . W blasze je s t sze­
reg wycięć, w idocznych w załączonych szki- 
^ c h , w  k tó re  w puszczane są  uzw ojenia Dli, 

r< podstaw ki lam pow e itp.
, N a ty lne j stron ie  chassis przym ocow ana 
Jest bakelitowra p ły tka  z czterem a zaciska- 

d la podłączenia sznurów  zasilających. 
P °  półki poziomej przykręcone są : Tr, Dl, 

w sporniki antenow e oraz specja lna  p ły t­
ka bakelitow a o w ym iarach  70 X 90 X 3

lrirłl, p rzedstaw iona osobno n a  rys . b. Zawie- 
ona m ontaż całego uk ładu  d rgającego  

" 'raz  z d ław ikam i w. częst. Część ta , jako  
gotowy zespół, przykręcona je s t  dwoma k ą ­
townikam i do półki w  sposób ja  kto w ska- 
''■UJĄ zdjęcia i rysunki. Poniew aż oś kon­
densatora Ci je s t pod napięciem , m usi być 
odizolowana od swego przedłużającego prę- 
a ©  0 mm przy  pomocy bakelitow ej, lub 

Preszpanowej ru rk i o długości JtO mm 
r !js. 2) . Cewka antenow a o jednym  zwoju

1 średnicy 30 mm zam ocowana je s t w

Najlepsze a k u m u la to r y  
do ra< i o o d b i o r n i k ó w  
(żarzeniowe I an o d o w e )

są  wyrobu:

P i e r w s z e j  K r a j o w i  F a b r y k i  A k u m u l a t o r ó w

„ E R G r S ”
W a r s z a w a ,  W a l i c ó w  2 8  •  t e l .  2 - 1 0 - 2 7

preszpanow ej ru rce  (Jj 10 mm, długości 85
m m .

N a końcach te j ru rk i zamocować trzeba  
współosiowo gniazdka. Jedno z nich służyć 
będzie jako  łożysko dla w tyczki n ierucho­
m ej, p rzytw ierdzonej do chassis, d rug ie  s ta ­
nowi tu le jkę  dla podłączenia m aszciku a n ­
teny. J e s t  ono połączone w ew nątrz  ru rk i z 
jednym  końcem w spom nianej cewki an teno­
wej.

D rugi koniec cewki przechodzi w poprzek 
ru rk i preszpanow ej, p rostopadle  do je j  osi
i po stron ie  przeciw nej podlutow any je s t do 
g iętk iej licy. L ica łączy się z opraw ką do 
żarów ki i zm ontow anej w raz  z d rug im  
gniazdem  antenow ym  B  n a  specjaln ie  skon­
struow anym  kątow niczku. O sadzenie cewki 
L~ n a  pionowej ru rce , m ogącej się obracać 
dookoła osi, pozw ala na  dobranie n a jk o rzy ­
stn iejszego sprzężenia z L t.

Dipol an ten y  nadaw czej m a składać się 
z dwu sztyw nych prętów  m iedzianych o g ru ­
bości 3 —  U m m , zakończonych w tyczkam i. 
Łączna długość ich w raz  z przew odam i łą ­
czeniowymi i d ru tem  zużytym  n a  cewkę L, 
m a być rów na l — 0 ,i7  ■ T ak więc d la  fa li 
5,2 m m  całkow ita długość przewodów m a się 
rów nać 24.6 cm. Długości poszczególnych 
an ten  należy dobrać tak , aby  żarów ka ż  
w ypadła w połowie całego przewodu.

Uruchomienie.
Zaznaczam y, że w artość p rak ty czn ą  m a ją  

tylko dw a lub więcej transceiverów . Jeśli 
podobnego a p a ra tu  nie m a n ik t ze znajo-

N A J T A N 1 E J  S P R O W A D Z I S Z  R A D l O S P R Z Ę T  Z HURTOWNI

U N I W E R S A Ł
W A K S Z A W A , W S P Ó L N A  3  5

C enniki bezpłatnie •  P rzinm uiem u napraw y i przeróbki odbiorników i wzm acniaczy

0r>5f>
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mych, budow ać radzim y od razu  dw a egzem­
plarze.

Po sp raw dzeniu  uk ładu  w edług schem atu  
ideowego (ry s . 1)  n ie  w k ład a jąc  lam p, pod­
łączam y ba te rię . — S  łączym y z— O b a te rii, 
— A  w kładam y do gn iazdka 3, lub Ą. % v, 
zależy od tego  czy + A  je s t  n a  75, lub 120 v. 
A kum ula to r 2 v  łączym y ze sznuram i żarze­
niowym i. Łącząc W , sp raw dzam y napięcie 
n a  kon tak tach  żarzeniow ych podstaw ek 
lam powych. T eraz  dopiero wolno włożyć 
lam py. U staw iw szy  P  w  pozycji „nad aw a­
n ie”, zbliżam y do cewki Li zwój d ru tu  o

średnicy  j  cm, zap ię ty  n a  żarów kę 0,0d 
A  1,5 v. P róba polega n a  stw ierdzeniu , czy 
uk ład  oscyluje —  ja k  przekonaliśm y się, na  
ap a rac ie  modelowym, oscylacje są  ta k  pew ­
ne, że naw et do tykanie palcam i „gorących” 
końców cewki n ie  zryw a d rgań . W czasie 
prób nad  zachow aniem  się lam py K C  3 na  
fa lach  u ltrak ró tk ich  zeszliśm y z fa lą  p ra ­
wie do 2 m l  To by ła  ju ż  g ran ica , p rzy  k tó ­
re j spraw ność lam py by ła  m in im alna. Jed ­
n ak  p rzy  3 —  5 m  w yniki były  zadaw ala­
jące.

D la sp raw dzenia  lam py V- do gniazd mi-

Każdy, kogo in te re su je  dziedzina fa l k ró tk ich , k ró tkofalow e 
0 ^  uk łady  nadaw cze i odbiorcze, w arunk i jak ie  należy wypełnić,

by zostać krótkofalow cem , w inien nabyć w y d a w n i c t w o .  
W i l e ń s k i e g o  K lu b u  K r ó t k o f a l o w c ó w :  . =  t-=

,Co każdy kró tko fa low iec w iedzieć powinien".
C e n a  w y d a w n i c t w a  70 g r. (z p rzesyłką 
g r. 85), konto P . K. O. d la  w p ła t N r 700.624

R A D I O T E C H N I K
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krotonow ych podłączam y w kładkę te lefon i­
czną (m ikrofon w ęglow y), a  słuchaw ki łą ­
czymy w ten  sposób, że jed n ą  w tyczkę w kła­
damy do gn iazdka połączonego z Cs, d ru g ą  
zaś z chassis. M ówiąc do m ikrofonu, pow in­
niśm y słyszeć w łasny  głos w słuchaw kach 
głośno i w yraźnie. T eraz  zak ładam y słu­
chawki w sposób praw idłow y i p rzekręca­
jąc  przełącznik  P  w stronę  przeciw ną, 
Przechodzimy n a  „odbiór” . Pow inien być 
s'lny, choć n ie rażący  szum. Jeś li k tó ry
2 Czytelników nadaw ców  posiada n ada jn ik  
dowolnej mocy, to  po uruchom ieniu  jego na  
te leg rafie  pow inien usłyszeć przy  obracaniu  
Kałką kondensato ra  Ci zapadnięcia  (znik­
nięcia) szum u. J e s t  to  znak, że zo stała  ode­
b rana k tó ra ś  z harm onicznych częstotliw o­
ści podstaw ow ej nad a jn ik a . Jeś li n ad a jn ik  
oył n a  pasie  iO m , to usłyszym y kolejno 
9 i 8, względnie 8 i 7 harm oniczną. ,

D opiero te raz , po spraw dzeniu  całości 
ok ładam y  do gniazd  A  i B  p rę ty  antenow e 
j niezbyt silnie sp rzęg a jąc  L, z L- p rzy  po­
kręcaniu Ci pow inniśm y w pewnym  położe­
niu o trzym ać na js iln ie jsze  świecenie się Ż. 
Napięcie jed n ak  n a  początku prób dobrze 
dać je s t w iększe (120 v ) ,  a  później dopiero 
Po u s ta len iu  położenia Ci i sprzężenia, zejść 
do napięc ia najdogodniejszego. Spraw dziw ­
szy w sposób analogiczny d rug i tran sce iv e r 
Wierzymy długość fa li (omówione w n u ­
merze kw ietniow ym ). N a podstaw ie prze­
m alow ania obu ap a ra tó w  stw ierdzam y czy 
Zakresy ich zazęb iają  się. Można powie­
dzieć, że dw a ap a rac ik i budow ane w edług 
tego opisu z całą pew nością będą pokryw a­
ły się swymi zakresam i w 80% . Pierw sze 
Próby rad io  - łączności pomiędzy transceive- 
ram i radzim y od razu  zacząć od k ilkuset 
metrów.

U staw ia jąc  jeden z ap a ra tó w  n a  n ad aw a­
niu, a  d rug i n a  odbiorze słucham y pokręca­
jąc  ga łką  Ci, w  k tó rym  m iejscu szum znika 
~~ w  tym że m iejscu pow inna w ystąp ić  mo­
dulacja.

N a zakończenie podajem y k ilka danych 
°rien tacy jnych , zdjętych z a p a ra tu  modelo­
wego. P rzy  op isanej cewce i neutrodonie 
i>Orso” o 3 p ły tkach  w ro torze i 2 w sta- 
'■orze, a p a ra t  pokryw ał zak res od 4 m  95 cm  
do g m . Ogólny pobór p rąd u  anodowego dla 
napięcia 67 v  w ynosił 15 m A , z tego lam pa 
nadaw cza p rzy  położeniu na  nadaw anie po­
b ierała 10 m A . P rzy  napięciu b a te r ii 105 
v pobór w ynosił 25 m A ,  p rzy  czym V, m iała 
ł?  —  18 v tA . Moc in p u t w ynosiła więc 1,7 
^ a ta .  Spraw dzaliśm y odbiór tran sce iv e ra  w 
odległości 2,5 km, przy  czym obie an teny  
Pracow ały w  n a jm n ie j sp rzy ja jących  w a­
runkach (obie znajdow ały  się w m ieszka­
niach, a  n a  całej p rzestrzen i 2,5 km było 
kilkanaście zabudow ań). S iła odbioru była 
°koło r  6 p rzy  całkow itej czytelności.

S p is  części.

Ci —  neutrodon  50 cm „O rso”, w  którym  
zestaw iono 3 i 2 płytki.

Ci —  kondensator m ikowy płask i 100 p f 
(A lw ays).

Ca —- kondensator blokowy 0,5 m f m on ta­
żowy (A lw ays).

Ci —  kondensator blokowy 3000 cm m on­
tażow y (A lw ays).

C» —  kondensator blokowy 20.000 cm m on­
tażow y (A lw ays).

Ce —  kondensato r mikowy płask i 900 p f  
(A lw ays).

Ci —  kondensator blokowy m ontażowy 
3000 cm (A lw ays).

Dl, Li, L: —  w edług opisu.
R, —  8000 om. 1,5 w a ta  (A lw ays).
R 2 —  1 m g 1,5 w a ta  (A lw ays).
R. 1 —  1 m g 1,5 w a ta  (A lw ays).

Dh —  35 henr. 30 mA —  ty p  D 3530 (Pol- 
ton ).

T r '—- w skazówki w opisie (P o lton ).
V, —  T K C  3, V,. —  T K L  i  (T u n g sram ).
M  —  m ikrofon węglowy kulkow y (w kład­

ka) chassis —  w edług opisu oraz 
40 śrubek, d ru t do połączeń, koszulka izo­

lacy jna , cyna, końcówki do lu tow an ia  pod 
śrubki, 5 końcówek do gniazd, 8 gniazd izo­
lowanych, w yłącznik błysk. 2 m d ru tu  1,5 
mm posrebrz., ru rk a  preszpanow a 10 m m  25 
cm, ru rk a  preszpanow a 25 mm 10 cm, 
8 m  d ru tu  0,25 m m  em. - jedw ab., p ły tka  
bakelitow a 130 X  70 mm, oś 6 m m  80 
mm, sprzęgło izolacyjne, p rzejście  do osi 
izolacyjne 6 mm, ska la  z podziałką 50 
lub 80 mm, ga łka  ze s trza łk ą , przełącznik
3 X  3, 5 kątow ników , 5 m  szunra , 2 w tycz­
ki zwykłe, 3 do ba te rii, żarów ka bezp. 1,5 v 
0,06 A lub 0,08 A, 2 śrubk i z n ak rę tkam i
2 mm podstaw ka do żarów ki bezp.
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K om ple tny  na d a jn ik ; na  p ierw szym  planie
wóz n a da jn ika  z an tenam i d ipolow ym i, na K am era  ikonoskopow a na w ózku  transpor- 
dru g im  —- wóz z kam erą  film ow ą , w zm a- tow ym .

cniaczem  i urządzen iam i kon tro lnym i.

P o l e c a m y  nowe zespoły cewkowe t r z y z a k r e s o w e

jedno, dwu i trzyobwodowe DRALOPERM 
oraz m i k r o f o n y  D R A L O W I D

N a < ż q d a n i e  s p e c .  c e w k i  w g  p o d a n y c h  w a r t o ś c i

Informacje techn. ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE

STEFAN R E M B O W S K I
i  W a r s z a w a ,  J a s n a  1 8 / 2 0  ł e l .  6 8 9 - 6 2

Nowa aparatura telewizyjna
Aby um ożliw ić dokonyw anie nag ry w ań  

telew izyjnych w różnych m iejscach zarów no 
dla celów dośw iadczalnych ja k  i p ro p ag an ­
dowych zbudow ana zosta ła  w  Z akładach 
P h ilip s w E indhoven a p a ra tu ra  te lew izy j­
na  ruchom a. Całe urządzen ie s tac ji nadaw ­

czej m ieści się na  dwóch specjalnych  sam o­
chodowych przyczepkach ciężarowych, każ­
da o pow ierzchni p la tfo rm y  2 X  (> m. Jeden 
z wozów m ieści w sobie u rządzenia , w ytw a­
rza jące  potrzebne d la  ikonoskopu napięcia 
pomocnicze i anodowe, u rządzen ia  dla prze-
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tw arzan ia  dostarczonych przez ikonoskop 
sygnałów  obrazow ych oraz  wzm acniacze a- 
kustyczne dla w zm acniania prądów  z mi- 
krofono lub film u dźwiękowego, jak o  też u- 
rządzen ia  kontro lne d la  obrazu i dźwięku.

N ag ryw an ie  obrazów  może odbywać się 
dw ojako: W .zabezpieczonej przed pożarem  
zam kniętej kabinie mieści się urządzenie 
dla analizy  przy  pomocy ikonoskopu ob ra­
zów z taśm y  film ow ej. Poza tym  m ożna n a ­
gryw ać sceny ruchow e z wolnego pow ietrza 
lub pomieszczeń zam kniętych przy  pomocy 
kam ery  ikonoskopowej, p rzedstaw ionej na 
rys. 1, i łączącej się z a p a ra tu rą  w ew nątrz  
wozu przy  pomocy odpowiednich kabli.

S ygnały  z pierw szego wozu doprowadzone 
zo sta ją  do drugiego wozu, w którym  miesz­
czą się dw a nieduże n ad a jn ik i dla dźwięku
i dla obrazu. K ażdy z nadajn ików  zaopa­
trzony  je s t w oddzielną an tenę  dipolową, u- 
mieszczoną na sk ładanym  JO-metrowym m a­
szcie (rys. 2).

U rządzenie zbudow ane je s t  d la  n ad aw a­
n ia  25 pełnych obrazów  n a  sekundę, sk ła ­
dających  się z 405 lub 567 linii, p rzy  czym 
„lin iow anie” odbyw a się system em  zm ien­
nych linii. U kład  n a d a jn ik a  zbliżony je s t  do 
schem atycznego uk ładu , k tó ry  podaw aliśm y 
n a  s tr . 73 n r. 3 /37  „R ad io techn ika”, p rzy  
czym w układzie poczyniono zaledw ie k ilka 
nieznacznych udoskonaleń, k tó re  m a ją  n a  
celu u łatw ienie m an ipu lac ji a p a ra tu rą .  Do 
kom pletnego urządzen ia  zostało dołączone 
m ałe studio nam iotow e, w yposażone w 5 
w ysokospraw nych ciśnieniow ych lam p r t ę ­
ciowych o mocy 1 kW  każda. W szystkie czę­
ści składowe a p a ra tu ry  w rażliw e n a  w s trzą ­
sy zawieszone są  n  aspecjalnych  urządze­
niach  am ortyzacy jnych . Całe urządzenie 
zbudow ane je s t  dla zasilan ia  p rądem  zm ien­
nym , dzięki czemu tran sp o rto w an ie  dodat­
kowych ag regatów  zasila jących  je s t  zby­
teczne.

Komunikat Stowarzyszenia 
Kursów Radi

D nia .'i-go kw ietn ia  b. r . odbyło się W al­
ne Z ebranie S tow arzyszenia Absolwentów 
Państw ow ych K ursów  R adiotechnicznych, 
o rgan izac ji m ającej za zadanie udostępn ia­
nie szerokim  kołom absolw entów  uzupeł­
n ian ia  swoich studiów’, przez sta łe  o rg an i­
zowanie odczytów, wycieczek oraz zebrań 
dyskusyjnych.

Do nowego Z arządu  S tow arzyszenia wy- 
b ian i zostali:

kol. Z. V ogtm an —  prezes,
„ S. Szpach ta  —  zast. prez.,
„ H. Zem brzuski — skarbnik ,
„ T. G aliński —  sek re tarz ,
„ A . K unicki —  biblio tekarz 

oraz kol. Raczyńska, Jakubow ski i Ochocki 
jak o  członkowie Z arzadu.

Absolwentów Państwowych 
otechnicznych

W kw ietniu  b. r. wygłoszone zostały  n a ­
stępu jące  odczyty:

1) 24 w  sali rad io  Państw ow ych K ursów  
Radiotechnicznych, p. S. S zpa ta  odczytem 
p. t. N ada jn ik i K rótkofalow e zakończył cykl 
odczytów o fa lach  krótkich.

2) 27 w S. E . P ie  p rzy  ul. K rólew skiej 
15, p. inż. S. W olski w ygłosił odczyt o Bu­
dowie lam p katodowych.

Oba te  odczyty ja k  rów nież wszelkie im ­
prezy S tow arzyszenia przeznaczone są  za­
równo dla kol. absolwentów  ja k  i w piow a- 
dzonych gości.

N ajbliższy  p rog ram  p rac  S tow arzysze­
n ia  obejm uje budowę w łasnej rad io stac ji 
krótkofalow ej dla celów dośw iadczalnych.

jl _. - - NATURALNEJ WIELKOŚCI
5CHEMBIY MOHTUŻOWE r a d i o a p a r a t ó w  o p i s a n y c h  

— M— M B W  b  i e ż  q c y m n u m e r z e  

m o ż n a  n a b y ć
, . . .  .. CENY SCHEMATÓWw admin ist rac j i  , , ,. ,  Superheterodyna na prąd zmienny zł. 2.00

m i e s i ę c z n i k a  z przeSy ł k ą ..................................... zł. 2.50

„ R A D I O T E C H N I K " ^ , - , ,
T r a n s c e iv e r ..........................................zł. 2.00

z przesy łką ..................................zł. 2.50
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R A D I O T E C H N I K Nr. 5 M A J

Warunki prenumeraty
P R E N U M E R A T A  (za pełne okresy  k alendarzow e): k w arta ln e  2 zł. 70 g r .;  pół­

roczna 5 zł., roczna 9 zł. Z a  pobraniem  pocztow ym  m iesięczników  A d m in is tra c ja  nie 
w ysyła . W p ła ty  należy przesy łać n a  K onto czekowe P. K. O. 2366 lub pod adresem  
A dm in istrac ji W arszaw a, u lica  Z łota 32, m. 3. Pojedynczy num er —  1 zł., z prze­
sy łką — 1 zł. 20 g r.

A D M IN IS T R A C JA  P ISM A  CZY N N A  C O D Z IE N N IE  01) 9.15 DO 18."
O G Ł O S Z E N IA . Ceny ogłoszeń n a  zapytan ie .
N A C Z E L N Y  R E D A K T O R  p rzy jm u je  w  czw artk i od godz. 17 —  18.

R edakcja  zastrzeg a  sobie p raw o  rob ien ia  popraw ek w  rękopisach.
P R Z E D R U K  A RTY K U ŁÓ W  W Z B R O N IO N Y . N adesłanych  rękopisów  n ie  zw raca się.

P o i 'a d i f

techmczne
W A R U N K I U D Z IE L A N IA  PO RA D

1) Redakcja będzie udzielać porad technicznych B E Z P Ł A T N IE  na trzy  py tan ia  ustn ie  lub listownie. 
Za każde następne py tan ie  obowiązuje opłata w wysokości 25 gr. Do lis tu  należy dołączyć znaczek poczto­
wy (25 g r.) na  odpowiedź niezależnie od op łaty  za poradę oraz jeden z w łaściwych kuponów (da ta), z a ­
mieszczonych w bieżącym  num erze ,,R adiotechnika". L isty  nieodpowiadające wymienionym warunkom  po­
zostaną bez odpowiedzi.

2) U stne  porady będą udzielane w lokalu Redakcji, we czw artki od godziny 17 — 18. Okazanie 
właściwego kuponu obowiązujące. Za sprawdzenie m ontażu odbiornika, części, napięć i t. p. będzie p o ­
bierana opłata.

3) Do poradni „Radiotechnika** należy adresow ać:
„Radiotechnik**, W arszaw a, ulica Z łota 32, m. 3.

Porady Techniczne.
U W AG A : Redakcja zastrzega sobie prawo nieudzielania odpowiedzi i zwraca nadesłaną opłatę, po po­

trąceniu  porta. Odpowiedzi na porady listowne udzielane są w term inie dwutygodniowym.

KUPONY NA PORADY TECHNICZNE

R R O l O f E C M l I K  U r .  5
K UPO N A
na 3 pytania

U / a ż n y  d o  8/11 1 9 3 8

R H D I O I E C H I H K  Itr.  5
KUPON B
na 3 pytania

U / a ż n y  d o  1 5  U 1 9 3 8

R R D I a T E C H N I K  N r .  li
KUPON C
na 3 pytania

W a ż n y  d o  22/11 1 9 3 8

R H D I O I E C H I H K  K r .  5
KUPON I)
na 3 pytania

U f a ż n y  d o  31/t l  1 9 3 8  |

Zakł. G raf. „D ru k p ra sa” Sp. z ogr. odp. N .-Św iat 54, tel. 615-56 i 242-40.



SCHEMATY M O NTAŻO W E
N A T U  JRALNEJ W IE L K O Ś C I  
APARATÓW OPISANYCH W MIESIĘCZNIKU 

„K A D I O T E C H  N I K ”
N r. 2. —  W ZM A CN IA CZ G RA M O FO N O W Y  (na prąd zmienny) . zł. 1. g r. 50
N r. 7. —  T R O JK A  K RÓ TK O FA LO W A  na prąd zmienny . . . . zł. 1. gr . CO
Nr .  10. —  JED N O O B W O D O W A  T R Ó JK A  S IE C IO W A ....................... zł. 1. g r. 50
N r. 12/13. —  TRZY O BW O D O W A  CZW ÓRKA na prąd zm. z autmatyką zł. 2. g r. 50
N r. 12/13. —  PR O S T O W N IK  do zasilania odbiorników prądu stałego . gr- 70
N r. 12/13. — ZA SILA C Z  na prąd s ta ły ....................................................... g r. 70
N r. 1 /37 r. —  N O W O C Z E SN A  TR Ó JK A  TR ZY ZA K R E SO W A  . . . . zł. 1. gr. 50
N r. 2 /37  r. — P E N T O D Y N A  B A T E R Y J N A ................................................... 50
N r. 3/37. —  T R Z Y ZA K R E SO W A  TR Ó JK A  BAT. Z K LA S. B. . . zł. 1. g r. 50
N r. 3/37. — T R Z Y ZA K R E SO W A  D W Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y zł. 1. g r. 50
N r. 3/37. —  D W U Z A K R ESO W Y  O D B IO R N IK  K RY SZTA ŁK O W Y gr. 70
N r. 4 /37 . —  TRZY ZA K RESO W A . D W Ó JK A  S-Z. ............................ .' . zł. t gr. bO
N r. 4 /37. —  JE D N O L A M PO W Y  W ZM A CN IA CZ N A  PR Ą D  ST. . . g r. 70
N r. 5 /37. D W Ó JK A  B A T E R Y J N A ........................................................ 1, 50
N r. 5/37. —  W IB R A T O R  .......................t ....................................................... 50
N r. 6/37. —  P R Z E N O ŚN Y  O SCY LA TO R ................................................... 1.
N r. 6/37. —  JE D N O L A M PO W Y  O D B IO R N IK  W Y CIEC ZK O W Y  . . zł. 1.
N r. 7/37. —  S U P E R H E T E R O D Y N A  B A T E R Y JN A  . . .! . . . zł. 1. gr. 50
N r. 8 /37 . — 4-LA M PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  na prąd zmienny zł. 3.
N r. 8 /37. —  T R Ó JK A  W A L I Z K O W A .............................................................. zł. 1. gr. 50
N r. 8 /37 . —  N O W O C Z E SN Y  N A D A JN IK  D U Ż E J MOCY . . . . zł. 4. gr. 50
N r. 9/37. D W Ó JK A  N A  PR A D  Z M I E N N Y ....................................... 50
N r. 9/37. —  T R Z Y ZA K R E SO W A  TR Ó JK A  B A T E R Y JN A  . . . zł. 1. gr. 50
Nr. 10/37. —  D W UO BW O DO W A  T R Ó JK A  NA PR Ą D  Z M IE N N Y  . . zł. 2.
Nr. 10/37. JE D N O L A M PO W Y  W ZM A CN IA CZ B A T ......................... gr. 70
Nr. 10/37. —  D W UO BW O DO W A  TR Ó JK A  K R Ó TK O FA LO W A  . . . zł. 2.
Nr. 11/37. —  TRZY OBW O DO W A  T R Ó JK A  N A  PR A D  Z M IE N N Y  . zł. 1. gr. 50
N r. 1 1 / 37. —  T R Z Y LA M PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  N A  PR Ą D  

Z M I E N N Y ......................................................................................... zł. 2.
Nr. 12/37. —  O D B IO R N IK  D E T E K T O R O W Y  ZE W ZM A CN IA CZEM zł. 1. gr. 50
Nr. 12/37. —  4-RO LA M PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  N A  PR Ą D

zł. 2.
Nr. 1/38. --D W U Z A K R E S O W Y  O D B IO R N IK  K RY SZTA ŁK O W Y gr. 70
Nr. 1/38.--T R Z Y O B W O D O W A  TR Ó JK A  B A T E R Y JN A  . . . . zł. 1. gr. 50
Nr. 1/38.--N A D A J N I K  K RÓ TK O FA LO W Y  M A Ł E J MOCY . . . zł. oo.
N r. 2/38 - -  O D BIO RN IK  M O T O C Y K L O W Y .................................................. 2
Nr. 2/38 - -  ZASILACZ A N O D O W Y .................................................................. gr. 70
Nr. 2/38 - -  M O D U LA TO R  DO O D B IO R N IK A  K R Ó TK O FA LO W EG O zł 1. gr. 50
Nr. 3/38 --  T A N IA  D W Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y ............................ zł. 1. gr. 50
Nr. 3/38 - -  ZA SILA C Z W IB R A TO RO W Y  . . . • ■ • • ■ • • zł. 1. gr. 50
Nr. 4/38 --  N O W O C Z E SN A  S U P E R H E T E R O D Y N A  B A T E R Y JN A zł. 2.
Nr. 4/38 --  O D B IO R N IK  SAM OCHODOW Y I NA PR Ą D  Z M IE N N Y zł. 2.

D o s t a r c z a  n a  ż ą d a n i e  a d m i n i s t r a c j a  p i s m a
O p ła ta  za p rz e s y łk ę  -  g r. 5 0

Za Pobraniem pocztowym, schematów naturalnej w ie lkości Adm inistracja nie wysyła.



P r e n u m e r u j c i e  i czytajcie

m i e s i ę c z n i k  p o ś w i ę c o n y  
k ró tko fa la rs tw u polskiemu

„ KRÓTKOFAL OWI EC POLSKI "
Numer pojedynczy 70gr; Prenumerata roczna 7.—  zł. Konto P-K.O- 41 1395

Lwowski Klub Krótkofalowców 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
L WÓW,  ZYBLIKIEWICZA 33

Roczniki miesięcznika

R a d i o t e c h n i k
za rok 1936 i 1937

S q  d o  n a b y c i a  

w a d m i n i s t r a c j i  pisma

P o z ł o t y c h  9.—  

z a  r o c z n i k

[Za przesyłkę doliczamy groszy 60


